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Czy abisyńskie zasieki powstrzymają 


POCHÓD WŁOCHÓW NA HARRAR? 


Rok XI Nr. 298 299 


Łódź, sobota 26 paźdz. 1935 r. 


UN og GA SZLI RZA TZ NARA ZA OZONE 
MUSSOLINI SZUKA ZGODY —ANGLJA SIĘ NIE SPIESZY. 


Paryż, 26. 10, — Ze źródeł angielskich | chwili gdy to piszemy, brak potwierdze 


dowiadujemy się że Włosi rozpoczeli po | 


Ważniejsze natarcie na Gorrahei. W 


nia powyższej wiadomości, 


Fakt uderzenia na tę miejscowość był 


Włosi spragnieni złota. 


Poszukiwanie na zdobytych terenach. 


Przy pracach tych zatrudnieni sa jeńcy 
wojenni i wyzwoleni robotnicy. Wkrót- 
ce ma być rozpoczęta racjonalna eksploa 
tacja pokładów złota. których obecność 
stwierdzono na' przestrzeni 40 kim. po” 
między Corbaria i Tecleza, 


|! Rzym, 26. 10. — Na obszarach pro- 
Wincji Tigre Zajętych przez Włochów, 
prowadzone sa usilne poszukiwania mi* 
| ieralogiczne, w szczególności prospekto 
rzy 
poszukują złota. 


ANGLIA NIE CHCE SIĘ ZGODZIĆ 


NA PODZIAŁ ABI$YNJI. 


PARYŻ, z: Dzienniki przypuszczają, 
Ìt usiłowania pojednawcze mogłyby wkrót 
tę być rozpatrywane na płaszczyźnie gene- 
Wskiej. 

„Petit Parisien“ pisze: Pomimo milcze- 
Mia kół oficjalnych, wzrosła nadzieja, iż roz 
Mowy dyplomatyczne wkroczą 

na owocną drogę. 

ALe Journal“ uważa, iż Londyn wykazu. 
je tem większą nieustępiiwoś!, im bardziej 
pojednawczo nastrojony jest Rzym. 

vExcelsior* jest zdania, że aczynionoby 
Wielki kròk naprzód w kierunku pokojowe. 
Ka załatwienia konfliktu, gdyby w początku 
listopada przedstawiono komitetowi pięciu 

nowe propozycje, 


dające się pogodzić z paktem Ligi Naro- 


dów. Nie należy jednakże niedoceniać 
pisze dziennik — prądów przeciwnych, ja-- 
kie. zarysowują się w Genewie i w Londy- 
nie. 

„L'Oeuvre* potwierdza informacje wczo. 
rajsze w sprawie postulatów Mussośniego. 
Oczywiście rząd angielski — pisze dziennik 
— uważa te propozycje za nidriożliwe do 
przyjęcia pomieważ nie może dopuścić do 
tego, by Abisynja została poddana 

pewnego rodzaju podziałowi. 
Prawdopodobnom więc jest, iż przyrmi- 
mniej przez pewien czas  Anglja będzie 
sprzeciwiata się tym propozycjom, domaga- 
jąc się powrotu do propozycyj Edena, zgło- 
szonych na konferencji trzech mocarstw w 
Paryżu. 


Na śranicy angielskiego Sudanu i Erytrei. 


Egipskie posterunki na granicy między Sudanem angielskim a Erytreją obserwują ru- 
chy wojsk włoskich. 


Iplko przy pomocy Stanów Zjednoczonych 


NEM W. Brytanja podejmie blokadę Włoch. == 


Londyn. 26,10. Reuter donosi: pre- |pomocą innych, a w przeciwnym razie 
i przedwybor 
czej, wygłoszonej wczoraj przez radjo, 


mjer Baldwin w mowie 


oświadczył: 


„Nigdybym nie zgodził się na to, 
wid Wielka Brytanja uczestniczyła w 
uprzednio 

stanowi- 


blokadzie, o ile nie będzie 
chociażby poinformowana o 
sky Stanów Zjednoczonych”. 


Wszelkie trudnośc! w tej sprawie — 
mówił premjer— spadną oczywiście na 
ilotę Meamram ae a ter w razie pómyślnym. z 


i Popierajcie Czerwony: zyć, 


na nią samą wyłącznie. 


DZISIAJ 


GUY DE TERAMONDE 


Sicc, OMER W CARNYCH OWÓLARACH 


|= której akcja rozgrywa się w Polsce. 


by n tyle niespodzianką, iż Włosi w-07 
statnim komunikacie urzędowym nie 
wspominają o kontynuowaniu pochodu 
z Danjerei czy też y Szillawe w kierun 
ku na Gorrahei. odległego stąd około 80 
km. ku północy. Jeśli zaś wziąć jeszcze 
pod uwagę, iż okolica Webi-Szebeli o” 


| raz Fafanu jest 


obecnie rozmokła: 


a więc nie sprzyjająca użyciu zimotory” 
zowanych środków walki, wóWczas po 
kuszenie się o zdobycie umocnionego 
Gorrahei, bez pomocy czołgów i samo- 
chodów pancernych oraz cięższej arty” 
s |lerfi, byłoby dość śmiałem przedsięwzię 
ciem Możliwe wszakże, że z istniejące 
mi tu traktami stepowemi nie jest tak | 
bardzo źle i że Ostatecznie w ciągu 3-ch, 
EEE |. czterech dni zdołano dobrnąć czol- | 
gami i samochodami pancernemi pod tę | 
miejscowość: 


Byłoby natomiast nieco zastanawia- 
jące. że Abisyńczycy na całej tej prze” 
strzeni nie stawiali 


poważniejszego Oporu, 


pomimo iż ostatnio słyszy się. że zmie | 
nili oni taktykę. postanowiWszy na każ 
dym kroku utrudniać Włochom posuwa 
mie się w tae 


jak wyrńilat z 'prawy: wióskiej, Abisyńczy- | 


cy przypisują wielkie znaczenie utrzy manii 
się w tej miejscowości, położonej centralnie 
w stosunku do grup włoskich Uał-Ual i Webi- 
Szebell. Zagradza ona drogę na Harrar gru- 
pie Szebeli i jednocześnie zagraża lewemu 
skrzydiu Ual-Ual — Gerlogubi. 


Gorrahei stanowi główny ośrodek źródeł 


| stepowych całego południowego Ogadenu, bę 


dąc jednocześnie ważnym węzłem drogowym. 
Tu właśnie krzyżują się wszystkie 


większe trakty, 


idące z północy ma południe i z zachodu na 
wschód. 


Abisyńczycy ze szczególną troskliwością 
| umocnili całą okolicę i skoncentrowali, jak 
na swoje możliwości, stosunkowo dużo ar- 
| tylerji, spodziewając się, że uda im się tu 
przez dłuższy czas powstrzymać pochód Wło 
chów na Harrar — Dżidżigę. 


Włosi, doceniając znaczenie tej stepowej ; 
mieściny, poddawali ją ustawicznym bombar. 


Dolar 5.352 


| Prywatnie dolar  papłerowy 
| miar 4 w płaceniu 5.32, dolar złoty w żąda-| 


nia 9.05, w płaceniu 9.00, funt angielski w 


fa > an 


dowaniom 
swoich eskadr lotniczych. 

Kilkakrotnie udało się im zniszczyć skadnice 
amunicji oraz. tabor samochodowy, znajdują- 
cy się w obrębie umocnień i zasieków, któ- 
remi Abisyńczycy silnie otoczyli cały ten o- 
środek oporu. > 

Prędzej czy później musi- dojść koło 60r- 
rahel do większych walk, 


—:0:— 


Czołgi włoskie z Kalafo posuwają 
przód. Na froncie południowym w Ogade- 
nie wkroczyły one do doliny Burei, po prze 
zwyciężeniu oporu Abisyńczyków. 


Zwycięstwo czołgów. 


RZYM, 26.10. Agencja Stefani donosi: 


się na- 


Połączen'e radijotelegraficzne. 
ADDIS ABEBA, 26.10. Dziś ustanowione 


będzie połączenie radjotelegraficzne pomię. 
dzy poselstwem St. Zjednoczonych w Addis 
Abebie a Stanami Zjednoczonemi. 


Przesunięcia wojsk, 
ADDIS ABEBA, 26.10. Oficerowie belgij 


scy znajdujący się w Harrarze, którzy na 
własne życzenie pozostali w armji abisyń. 
skiej, otrzyinali rozkaz przesunięcia swoich 
wojsk-z Harrari do Dżidżigi. 


Wyjazd posła Vinci. 


ADDIS ABEBA, 26.10. Poseł włoski hr. 


Vinci wyjechał dziś koleją do Dżibutti po 
drodze -w Mojjo spotka się z konsulem Ma 
gallo. 


Ochrona przed atakiem lotniczym w Addis- Abeba. 


Cudzoziency w Addis Abeba zaopatrują -swe dadiý w oznaki przynależności pań- 
stwowej, celem uchronienia się przed bom bami samolotów włoskich. Na zdjęciu: Ame 
rykański szpital w Addis Abeba, 


Harrar - najczulszy punkt 


EH obronnej linji abisyńskiej. EM 


Dżibuti 26.10. Harrar, największe po 
Adés Abebie miasto Abisynji, jest od 
początku wojny włosko-abisyńskiej jed 
wym z objektów ofensywy włoskiej 
'wgłąb Etjopji. Harrar, odległy o 60 km 
od Dire'Daua. stacji jedynej linji kole 
jowej Abisynji, jest jednym z najważ- 
niejszych punktów strategicznych abi- 
syńskiego frontu południowego i klu- 
czem do oparowania linji kolejowej 
Dżibuti— Addis-Abeba- 

Harrar leży na płaskowzgórzu wyso 
pry 1906 km. nad p: m, w odległości 

250 km od zatoki Adeńskiej. Na lud 


|żądania 26.15, w płaceniu 26.10, rubel zło... Harrarw liczącego obecnie około 


ty w żądaniu 4,82, w płaceniu 4.80, marka 


niemiecka w żądaniu 1.36, w płaceniu 1.33, 


skie po 25.97 


>" dolary po 5.28 i 5.27, funty angiel- 
skie po 25.95. 
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rozpoczęliśmy 
dru sensacyj- 
nej powieści 


za 100 franków fr, w żądaniu 35.00, w: pia 


Bank Polski w godzinach porannych ku 


|50 tystecy mieszkańców, składają się w 
jedne! trzeciej Harrarczycy, resztę Sta 
nowią Somalowie, Galla. Abisyńczycy, 
oraz garstka Hindusów i Europejczy 
ków. Miasto ma charakter wybitnie a- 
rabski, o niskich d Jmkach wąskich i Kre 
tych uliczkach. Architektonicznie mia 
sto nie posiada ni ciekawego poza me 
czetem, kościołem koptyjskim + wspa 
niałym pałacem gubernatora  Harraru, 
zbudowanym przez rasa Makonnena. 
Harrar jet bardzo ożywionym punk 
tem handlowym i siedzibą konsulów 
brytyjskiego, włoskiego } francuskiego. 
posiada regularną służbę pocztową, tele 
foniczną i telegraficzną: Prowincja Hor 
rarw obejmująca całą  pJłudniowo- 
wschodnią część Etjopii, tworzy lenno 
cesarskie. 
Pierwsze wzinjanki o Harrarze znał 
dujemy w kronikach etjopskich, w opa 
wiadaniach o wojnach negusa Amda 
Syon I (1314—1344). Miasto podlegało 
wówczas państwu — mirzułmańskiemu 


me ZE OCZ ZH _ ZZS 17 A 
NN ZZ, 


którego stolicą był Ifat. Znaczenie Har" 
raru, leżącego w bardzo żyznej Jkolicy 
wzrastało coraz bardziej. aż w r. 1520 
Harrar stał się stolicą muzułmańskiego 
państewka. W okresie wojny maliome 
taa w 16 w: przeciwko chrześcijańskiej 
Abisynji. Harrar stał się bazą ekspedy- 
cyj woreunych i cetrum politycznej ak 
cii muzułmanów. Zczasem Harrar został 
ufortyfikowany i otoczony mocnemi mu 
rami z wieżami. Inwazja szczepu Galla 
kilkakrotnie zagrażała wolności tego 
miasta, a w f- 1557, po klęsce sułtana 
Mahcmeta ibn Nas'rą w bitwie z negu 
sem Malag Sagad» Harrar przeszedł 
pod rządy władców Etjopji Od tego 
jednak czasu Harrar zachował wyjątko 
we znaczenie jak3 ośrodek Islamu aż 
do naszych dni, a Emirat  harrarski 
trwał jeszcze przez dwa stulecia, 

Pierwszym Europejczykiem» który da 
stał się do Harraru, był Anglik Richard 
Burton (1855 r.) W r- 1875 Egipcjanie 
zajeli Hadar: Naskutek buntu Arabów 
i interwencji Anglików w Egipcie, oku 
pacyjne oddziały egipskie zmuszone by 
fy ustąpić z Harraru (1885 r). M'asto to 
„Jtrzymał* od Anglików major Hunter 
który ednowił emirat muzułmański- Gdy 
Galla i Somałowie, niezadowoleni ze 
stanu rzeczy, zaczęli niepoko/ć Harrar, 
Menelik H interwenjował i 26 stycznia 
1887. zwyciężvwszy wolska Marrarskie 
załał miasto. Odład Harrar dzień sv 
Ab'synf!, Dziś jest to jeden z” naiczuł- 
szych punktów obronnej linii  abisyn- 
skiei, którego zdobycie przez Wio- 
chów móże zaważyć na szali losów 
Etjopii. 


Str. 2 


węgla, żeiaza, cukru, papieru R 


Wicepremjer Kwiatkowski wygłosił wczo 
raj w Komisji sejmowej dla pełnomocnictw 


przemówienie, w którem szczegółowo rozwi- 
na wytyczne polityki gospodarczej rządu, 
wicepremier zaznaczył, że wskutek braku 


z 


jsków zanikla zupełnie ekspansja prywat- 
j,'cjatywy. Emisja kapitałów akcyjnych 
w Polsce jest 80) razy słabsza, niż we Wio- 
szech, a nawet 5 razy słabsza, aniżeli w Au- 
strj. _ Rząd nie jest wrogo nastawiony s | 
wspołczialaria obcego kapitału, ale jest prze | 


ciwny udzielaniu mu zbytnich koncesyj. Rząd 
wielkie nadzieje pokłada na kapitalizacji 


na 


wnęrznej, osiąganej przez oszczędność 
Rząd jest przeciwny pokrywaniu deficy- 
tów budżetowych pożyczkami w *wnętrzne- 
mi, które podrywają zdolność konsumcyjną 
społeczeństwa. Szybkie zarządzenia w kie- 
funku zrównoważenia wydatków są nieodzo= 
wne, inaczej bowiem delicyt budżetowy do 
końca roku wzrósłby jeszcze o 180 miljonów. 
; Sumy, niezbędne dla uzyskania równowa. 
8! budżetowej, rząd chce osiągnąć: 
1) przez Wprowadzenie nadzwy a 
datku od wynagrodzeń w Boże ep oo 
' gresywnej od 7 do 20 procent. Byłby on poble 
' rany od dochodów z wynagrodzeń, płaconych 
przez skarb państwa, skarb śląski, państwowe 
monopole, banki | instytucje, oraz zakłady, przez 
zwlązki samorządu terytorialnego | związki mię 
dzykomunalne, przez związki samorządu gospo 
darczego | zfkłady ubezpieczeń przymusowych 
przy wynagrodzeniach od których opłaca się pań 
stwowy podatek dochodowy. Skala podatku nad 
zwyczajnego wahałaby się w granicach od 4 I 
, pół do 16 I pół proc. 


2) Przez relormy podatku dochodowego po 
Jegających na obniżeniu minimum egzystencji, 
dochodów, lundowanych od 1500 zł. 1200 zł 
! F dochodów niełundow anych od 2500 zł —— 1500 zł. 
Następnie przez wprowadzenie podatku kryzyso 
, Wego do państwowego podatku dochodowego. 
Trzecie zadanie polega na zaniechaniu inwe 
| stycyj w niektórych przedsiębjorstwach państwo 
wych z sum budżetowych, 
| Nadto zamierza się przeprowadzić pewną re 
;,wizję emerytur redukcje pewnych zbędnych i 
/ nleuzasadnionych wielokrstności posad oraz po 
borów Zamierza się przeprowadzić redukcje 
jiem. gdzie Jednoczesnie zatrudniony jest maż | 
ona, 


"w odniesierfiu do urzędników | świata 
pracy rząd projektuje obniżenie komornego o 
loxoło 15 procent, oraz podjęcie akcji, któraby 


umożliwiała oddlużenie urzędników, 

Rząd pragnie wreszcie zwolnić Jedno 1 dwu 

jjzbowe mieszkania od podatku od skali, 
Praktyka będzie 

płatna. 

W rolnictwie rząd pracuje nad zagadnieniem 

oddłużenia w związku z akcją banku akceptacyj 


w urzędach zasadniczo 


lizqokój wśród. sklepikarzy 
z -i Ae 
| Lódź, 2610. W łódzkich sferach ku- 
peckich jak wiadomo rozeszły się po- 
floski, że w Łodzi tak jak zresztą i w 
Warszawie, władze starościńskie mają 
zamiar przystąpić do akcji zmerzającej 
ido likwidowania mieszkań prywatnych 
mieszczących się obok sklepów spożyw 
czych, piekarń i zakładów fryzjerskich 
Pogłoski te wywołały w Łodzi wiel 
je zaniepokojenie zwłaszcza wśród naj 
irabniejszego kupiectwa. Wszystkie 
związki kupieckie zamierzają w naibl'ż 
szvm czaste wszcząć intensywną akcję 
«elem zapobieżenia wydaniu w tej spra 
wie jakichkolwiek zarządzeń, wzelędnie 
złagodzenia formy ich wykonania: 


Doktór L. BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych |! seksualnych 
Cegielniana 15. 
telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz, 
niedz | święta od 9—1 


Dr. Z. HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 


przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 
front l piętro, tel. 262-98, 


śtryjmaje panów od $—Ii! od 0—0 w, © niedz. . swięta 


Dr. med, NITECKI 


powrócił 
choroby skórne. weneryczne 
1 moczopłciowe: 


NAWRO: 32, tront. i piętro — fel 213-18 
tzyjmuje od è — 8.30 rano ! od  — v wiecs 
wauledzielo | Ewięta od 9 do 12 w goł. 


DR, MED. 


NIEWIAĄŻSKI 


Spec. chor. wenerycznych, skórnych I seksualnych 
Andrzeja 5, telefon 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. 
w miedz. I święta od 9—12 pp. 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSK I 


Jpec. chor. wenerycznych, moczopłcio- 
wych I skó 


Cegielniana Ti, tel. 238-02 


'rapjmmja wd godz. U—12, od 6—9 w, niedziele 
| świąta od 5—1L 


DR. MED, | 


H LUBICZ 


powrócił 


Jhoroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 

CEGIELNIANA 7. Tel. 141-32 

Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2, 5—8 wiecz 
"W niedziele i święta od 9 do 11 raso, 


AE P ROE TIMEN 


Po wczorajszem exposé wicepremiera Kwiatkowskiego. 


Rząd zapowiada obniżenie cen 


afty i towarów włókienniczych 


nego i odciążenia płatników w zakresie danin i 
opłat samorządowych. Równocześnie rząd pra 
gnie przeprowadzić kompresję budżetów samo 
rządowych f złagodzenie egzekucyj podatko 
wych w wypadkach zasługujących na uwzględ 
nienie. 

Rząd chce przeprowadzić rewizję obciążeń 
w zakresie świadczeń pracowników umysłowych 
oraz przeprowadzić obniżkę odsetek od załegł? 
ści ubezpieczentowych, nadto przyśpieszyć pra 
cę nad reformami zasadniczemi w dziedzinie 
ubezpieczeń, 

Dalsze plany rządu obejmują: obniżkę ta 
ryf kolejowych na przewóz surowców i płodów 
rolniczych. 

Obniżenie cen kartelowych na węzlci, żela 
zo, otwkier, papier, naftę i wyroby włókiennicze 

Rząd chce przeprowadzić zasadę, że umiarko 
wany zysk jest celem działalności gospodarczej. 
Redukcji podatków nie będzie. Na warsztacie 
pracy znajduje się sprawa wzmocnienia sankcyj 
w egzekwowania należnośc! | wierzytelności 
Rząd przewiduje utworzenie Banku Inwesty 
cyjnego. 

Po przemówieniu wicopremjera Kwiatkow 
skiego wygłosił referat poseł Miedziński, który 
proponował udzielenie pełnomocnictw do 1 gru 
dnia br Poseł Kamiński wyraził waątpiiwość, czy 
zwiększenie podatku dochodowego będzie mo 
żliwe, ponieważ już obecnie są duże zaległości 
Po przemówieniach kilku posłów premier Kościał 
kowski ponownie zażądał pełnomocnictw do 15 
stycznia, co też w rezultacie uchwalono. 

Budżet ma przewidywać już wprowadzone w 
życie od 1 grudnia rb. podwyżki podatku docha 
dowógo z zastosowaniem progresji, tak, że dla 
urzędnika VI kategorii nowe obciążenie wynio 
słoby około %) zł. miesięcznie, dla urzędnika 
VIH rangi — około 45 zł. 

—0:0:0— 


Konno z Poznania do Krakowa. 
Uczczenie rocznicy pamiętnej rewji Kawaleryjskiej 


WIELUŃ 26.10. W tych dniach przejeż- 
dżaji przez Wieluń delegaci 15-go, 17-go I 
1-go pułku ułanów z Poznania | Leszna, 
którzy kónno pod d-twem gen. Zahorskiego 
d-cy 3 bryg. kawalerii wyruszyła z Pozna- 
nia do Krakowa, by złożyć hołd Wodzowi 
Narodu w drugą rocznicę 

pa.niętnej rewii kawalerii 


BOLESNY UPADEK ZE SCHODÓW. 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 


szym, w. godzinach , więczorpych w bramie 


ŁÓDŹ 26 października. W dniu poj 
lotrkowskiej 290 


przy ulicy został napa- 
sprawców 
przy ulicy, 
Kraszewskiego 18. Poszkodowanemu który 
odniósł ogólne obrażenia ciała udzielił pierw 
szej pomocy lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego. 

— W korytarzi domu przy ulicy Wapien 
nej spadł ze złamanego stopnia klatki scho 
dowej i odnióst ogólne obrażenia ciała oraz 
złamanie łopatki 20-letni Henryk Ufnalski, 
tapicer, zamieszkały w tymże domu. Ofie-- 
rze wypadky udzielh pierwszej pomocy le- 
karz miejskiego pogotowia ratunkowego. 

— Na ulicy 11 Listopada zosta! pobit: 
przez kilku pijanych osobników 40-letni 
Franciszek Baranowski, zamieszkały przy ul 
11 Listopada 70. Pomocy udzielono mu ma 
stacji miejskiewo pogotowia ratunkowego, 
W mieszkaniu własnem przy ulicy 
Kilińskiego 41 uległa zatruciu gazem świetl- 
nym 56-letnia Helena Kobusiewicz, Zawe-- 


Dr. med. 


GUSTAW 


Specjalista kuszer -ginekolog 
atermja 


ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
przyjmuje od 8—12 i od 3—6 pp. 


Dr. med. 


Edward REICHER 


powrócił 
Specjalista chorób akórnych, 
rycznych i seksualnych 
Południowa 28, tel. 201-93 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. 
w niedziele | święta od 9—1 popol 


Dr. med. M, GLAZER 
Choroby skórne i weneryczne 


ŁACHODNIA 64. Tel. 1835-49 
przyjmu.e od 12 — 21 od 7 — Biz więcz. 
w niedziele święta od 10 — 12 w pot. 


Lecznica „OMEGA” 


Główna 9, telefon 142-42. 


Przyjwują iekarze wo wszystkich specjalnościach 
Labinet Dentystyczny 
Analizy lekarskie, zastrzyki o 
lampa kwarcowa, djatermją it, 
PORADA 3 zt. 


| Dr. med. 


H. KRAUSKOPFE 


Akuszerja i choroby kobiece 
Zgierska 15, Tel. 113-47 


Przyjmuje 8,30—10 rano, 4—8 wiecz. 


——— — 


Dr. W. BALICKA 


powróciła 
SIENKIEWICZA 52 vog Nawrotu) 
telefon 194-0 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
Przyjmuje kobiety i dzieci od godz. 1 do 3 
i od 7 do 8 wiecz. 


ECHO- 786 
Kine-teatr Dziś i dni następnych! Kino-teatr 
Miljonowe arcydzieło CECIL B. de MILLE'a A 
METRO Wyprawy Krzyżowe A D R 
Przejazd 2. W rol. głównych: Henry Wilcoxon i Loretta Young. Główna 1i. 


Zdarzenia í wypadki. 


(—) Posiedzenie jury nagrody literackiej m. 
Łodzi zostało wyznaczone na dzień 4 listopada 

(—) W Łodzi zaznaczył się lekki spadek cen 
mięsa na rynku (trzody chlewnej. 

(—) W zakładach Biedermana doszło do po 
rozumienia z robotnikami i fabryka ruszy w po 
niedziałek 28 bm, 

af) Na jutrzejszem posiedzeniu zarządu 
głównego Związków Zawodowych Włókniarzy 
zapadnie decyzja o wypowiedzeniu umowy zb.o 
rowej w przemyśle włókienniczy m. 2 
-0:0:0—— 


| 


Przebłyski słońca. 
Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ 26 października Dziś o godzi- 
nie 9 rano temperatura wynosiła w Ło” 
dzi 4st. powyżej zera. (Najniższa tem 
peratura w nocy —2 stopnie powyżej 
zęra). O tej samej porze barometr wy 
kazywał ciśnienie — 748,2 milimetra. 
Tendencja barometryczna— równomier 
ny wzrost ciśnienia - 

Wiatry wschodnie 
wschodnie. 
W ciągu dmia dzisiejszego pogodnie o 
przejściowem zachmurzeniu, Miejsca” 
mi przelotne deszcze: 


i południowo 


w Krakowie, 

Oddział ten w przejeździe przez ziemię 
Wieluńska w sile około 40 ludzi przemoknię 
ty do suchej mitki — wskutek ciągłych de- 
szczów. znalazł miłą gościnę i zasłużony od 
poczynek w majątku Ruda i Kraszkowice 
pod Wieluniem, 


zwany lekarz miejskiego pogotowia ratun 
kowego przewiózł Kobusięwiczow | 
Rroźnym «do szpitala mie p 
szczu. - Przyczyną zatrucia było pęknięcie 
rury gazowej. 


— Na ulicy Gdańskiej upadła z wycień 
czenia 30-letnia Ryfka Grn, zamieszkała 
przy Starym Rynku 3. Przewieziono ją do 
szpitala zapasowego przy Zbiorni Miejskiej 


— Dziś o godzinię 6 rano na ulicy Emiliji 
zmarł nagle przechodzący ulicą 45-letni Lu 
dwik Walczyński, woźnica, zamieszkały 
przy ulicy Rokicińskiej 13. Zwłoki zmarie- 
go przewieziono do prosektorium miejskie- 
ko przy ulicy Łąkowej. 

o:0:—— 
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OTOMANĘ skrzynkową. tapczan, le- 
jankę, biurko, krzesła, stół tanio sprze 
dam, dogodne warunki. robota solidna: 
Kilińskiego 160, Przeździecki. 


Dr. med. | 


KOHN |H. KLACZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel, 21 3- 66, 
yrzyjm, codz, od 10—12 i od 5—8 po poł 


Dr. med. Łucja Makower 
choroby skórne i weneryczne 
(Kobiety i dzieci) 
POWRÓCIŁA 


Wólczańska 117, tel. 19-39 


przyjmuje od 8 — I) I od 6 — 8 wieczorem 
w miedzieje i święta od $— | w poł. 


LEWITTER 


Akuszer - Ginekolog 
POWRÓCIŁ 


Sienkiewicza 6 od 6—0, więcz. 
Rzgowska 157 (Chojny) ge. 137-5 " 


Dr. J NADEL 


akuszer — ginekolog 
ul. Andrzeja 4, telet. 228-92 


Przyjmuje od 10—12 I od 4—8 wiecz. 


Lecznica prywatna 


D-ra Z.RAKOWSKIEGO 


dla chorych na uszy, nos I gardło 
prryjmuje chorych przychvdzących I stałych, 
Piotrkowska 67. Tel. 127-81. 
od 8—2 1 5—8. 


Dr HELLER 


spec choró» skórnych, wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

TRAUGUTTA 8, tel. 179- 

a 8—11 » i od 4—8 wiecz. 


W niedz. ł święta 10—12. pp. 


marżę? 


ŻYCIE PABJANIC. 


Rozbity wóz wieśniaka. 


Na jadący z Łodzi wóz Hausmana Maksa ze | chennym Od rozpałonych do czerwoności biach 


wsl Brancin, gm. Błaszki na ul. Warszawskiej 
najechał od tyłu zdążający w tym samym kie. 


runku autobus Nr, KL. 72858. 


Zderzenie było tak silne, że właściciel wo- 
zu wypadł z siedzenia na bruk uliczny, odno. 
sząc powierzchowne rany, Licznym obrażeniom 
połamany. 

telefon2- 


tległ również koń, zaś wóz został 
Za zbległym autobusem wysłano 
gramy, 


— Drugi podobny wypadek zdarzył się na 
jezdnia której jak 
czego 
Jest torenem ciągłych wypadków najechań í zde 
rzeń licznych pojazdów, Cierpią na tem prze 
które stają się 
pasażerskich 1 pędzących 


tejże ulicy Warszawskiej, 


wiadomo jest bardzo wąska, wskutek 


dewszystkiem pojazdy konne, 
ofiarami autobusów 


z nadmerną szybkością aut osobowych. 


W tym drugim wypadku na przechodzącego 
Barę Kazimierza 
ze wsi Wadlew najechał duży samochód cięża. 
Bara został dotkliwie poturbowany, od- 
Po 
nałożeniu prowizorycznego opatrunku pozostam 


ulicą Warszawską, wieśniaka 


rowy, 
nosząc cały. szereg ran tłuczonych ciała. 


wiono go na miejscu. 


KRADZIEŻ NACZYŃ KUCHENNYCH. 


Prenkiel Rudolf z Pabjanic (Poprzeczna 25) 
poskarżył się policji, że ładąc do Dobronia o- 
kradziony został na szosie pod tą miejscowo» 
Łupem złodziei padło kilkanaście naczyń 
ściągnięto mu z wozu pod- 


ścią, 
kuchennych, które 
czas chwilowej nieuwagi. 


OGIEŃ W MIESZKANIU ROBOTNIKA. 


Kapitułka Leon, zamieszkały przy ul. Polnej 
rozpalił nadmierny ogleń w żelaznym plecu ka. 


pieca zapaliły się przedmioty obok leżące, wsku 
tek czego w mieszkaniu wynikł pożar, Przyby” 
ła niezwłocznie na miejsce wypadku straż pó 
żarna ogień w zarodku stłumiła, 


LICZNE REDUKCJE ROBOTNIKÓW, 


Wrókienniczy przemysł pabjanicki stoi w 
ostatnich dniach pod znakiem znacznego spad 
ku konjunktury, Zatrważający ten stan z każe 
dym dniem się. pogłębia i powoduje liczne re* 
dukcje robotników. 

W: szeregu mniejszych i większych firm 
włóktenniczych robotnicy otrzymali dwu- 
tygodniowe wymówienia i wyrabają osfatnie 
dni, Wiele firm zamknęło już swoje fabryki 
spowodu braku pracy, jak frma Bracia Kraue 
ze, Karola Posta i innych. Okoko 500 robot- 
ków znalazło się już na bruku bez pracy I Ii- 
czba ta z każdym dniem się powiększa, W po 
ważnej firmie Pabianickie Zakłady Włókicn* 
nicze dawniej R. Kindler Sp. Akc, w Pabjani- 
cach robotnicy mają być zredukowani w wię- 
kszej liczbie również spowodu braku pracy: 

Zachodzi pytanie, czyż nie lepiej rozłoży* 
żyć pracę na wszystkich robotników, przy” 
dzielając robotnikowi 2 krosna, zamiast do= 
tychczasowych czterech? Dzięki temu unis 
knęłoby się redukcji, która spycha robotnika 
na dno nędzy | to w obliczu grożnej zimy. 


ZEBRANIE ROBOTNIKÓW. 


Dziś w lokalu Związku Zaw. „Praca” — 
Pułaskiego 10 — odbędzie się zebranie ro* 
botników firmy Zakłady Włókiennicze dawn. 
R. Kindler w Pabjanicach, na którem omó* 
wiona zostanie sprawa zapowledzianych 
przez dyrekcję firmy redukcyj robotniczych. 

Porządek dzienny przewiduje również spra 
wę wyborów nowych delegatów robotniczych 
w tejże firmie, 


———: 0: 


ZYCIE ZGIERZA 


Manifestacja przeciw gwałłom na Śląsku. 


Wczoraj o godz. 7,30 wieczorem w sali 


„Miej „Zatżadu 


cieli wszystkich organizacyj śpołecznych z 
miasta i okolicę, mające na celu zoręanizo- 
wanie manifestacyj w Zgierzu przeciw Cze 
chom za szykanowanie naszych rodaków na 
Śląsku za Olzą. 

Zebranie zainicjowało miejscowe Koło 
Związku Oficerów Rezerwy. Zogaił je pre- 
zes tej organizacji inż. Łukoś [an. 

Na przewodniczącego powołano prezy- 
denta Świercza, który poprowadził dalsze © 
brady, otwierając dyskusję nad programem 
I urzadzeniem manifestacji. Zebrani uchwali 
li termin protestu na niedzielę dnia 3 listo- 
pada 1935 r. gdyż w tym dniu podobne ma- 
nifestacje odbęda się I w innych miastach 
naszego województwa. 


ZAWODY STRZELECKIE O MISTRZO.- 
STWO M. ZGIERZA. 


Jutro, w niedzielę dn. 27 bm. odbędą się 


med. TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych. 
skórnych, mnczopłcłowych. 
ZAWADZKA 6, fr. II piętro 


tel. 2384-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9, 
w niedziele į święta ad 8—1 w południe. 


Dr. med. 


SS KANTOR 


Spec, chorób skórnych | wenerycznych 
Piotrkowska 90 
tel. 129-45 
przyjmuje od 8 — 4 od 6 — 9 wiecz 
ledai ele : w święta od 8 — 2 popol 


Dr. 


w 


Dr. Med. 


M KLACZKO 


Chor aszu, nosa, gardła i krtani 
Piotrkowska 99, telef, 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł. 


Poradnia Wenerolog czna 
Piotrkowska 45, tel, 147-44 
Lecz. chor. weneryczych, skórnych 
i seksualaych. 

Kobiety i dzieci przyjm. kobieta-lekarz 
BO od 9 rano do 9 wiecz, 


ORADA 3 ZŁ. 


DR MED. 
z, PINCZEWSKAĄ 
choroby kobiece 
Przyjmuje od 4—6. 
GDAŃSKA 28, żel. 108-01- 
wznowiła przyjęcia. 


Doktór med, 


M. RUNDSZTAJN 


gy |akuszerja i choroby kobiece 


POMORSKA 7, tel. 127-84 
*rzyjmuje od godz. 8—10 rano i 4—7 w, 


åd w zmachu 
Miejskiego odbyło się zebranie przedstawi-. 


w Zgierzu o ROdz. 8 rano na strzelnicy KS 
"Britan zawody strzeleckie z broni mało 
kalibrowej o mistrzostwo Zgierza. W zawo 
dach tych udział wziąć moga panie i pano- 
wie, którzy ukończyli lat 16, tak stowarzy* 
szeni lak | niestowarzyszeni. Strzelania od 
bywają się Indywidualnie i drużynowo, 
przyczem drużyna liczy 5 ludzi. Odległość 
50 mtr. Strzelanie z pozycji: 1 leżąc bez 
podpórki, klęcząc bez podpórki | III stojąc 
bez podpórki. Zapisy przyjmuje prof, Bana 
.chowski. 


PŁASKA Marja zam. w Konstantyno 
wie ul. Kopernika 30 zagubiła bilet 
tram. nr. 70170 wyd przez KEŁ. 


VOXRADIO do sieci z 3 lampami zł. 
135 — z 4 lampami zł. 180 — równi?ł 
ra raty od 5 zł. tygodniowo Piotrkow 
ską 79 w podwórzu. 


Dr. med. 


M TAUBENHAUS 
AKUSZER - GINEKOLOG 


Zgierska 11, Tel. 246-09 
-« Przyjmuje od 8—10 r. 1 4—7 w. 


Przychodnia Wenerologiczna 
leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 
ZAWADZKA 1, telef. 122-73 
czynna od r. 8 do 9 wiecz. Porada 3 zł, 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


ADOLF ROJTER 


Chor skóry, włosów i weneryczne 


Narutowicza 24 
telef. 262-81 
8 — 1, 3 — 8 wiecz. 


LECZNICA 


PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89 (przy przyst) 
tramw. Pabjanickich 2 razy dziennie prayi- 
mują lekarze wszystkich specjalności. 
Gabinet dent, Wizyty na mieście, Wszelkie za- 
biegi analizy. Otwarts od Il-ej r. do Bej w 


Porada 5 złote, 


Dr. med- 


Z. $TACHOWSKA 


akuszerja I choroby kobiece 
powróciła 
PIOTRKOWSKA 153, telefon 145-10. 


przyjmuje oo 8—1i1-ej przed połud, | od 5—8-6] 
popołudnia, 


októr 

SOŁOWIEJCZYK 

specjalista chorób wenerycz- 
nych i skórnych 


Piotrkowska 99 
Przyjmuje od 2 — 3, 5 — 6 i £—9 wiecz. ` 
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Ostatni podbój Menelika.= 


TAJEMNICZE CESARSTWO KAFFA. 


Poteżna twierdza górska pod władzą Abi 


DŹIBUTTI, w październiku. 

„Kefaja* — zawołał ponoć sułtan Soma 
ja początków wieku 16-go, Mohhamed 
san, kiedy się w swygi zwycięskim pocho- 
Rie od brzegów Morza Czefwonego na za 
hód, poprzez terytorjum dzisiejszej środko 
se Abisynji zatrzymał przed groźnym wy 
siem pasnem górskiem. 

„Kefaja* znaczy: dość! 
lod tego okrzyku wyprowadza legenda po 
ŚOdzenie nazwy „Kaffa“ — południowo- 
Hthodniej prowincji państwa Etjopów. 

Oni zaś sami określili ten kraj mianem 
[kefu czyli „zty“ — a działo się to w cza 
» morderczych okrutnych walk w latach 
Biewięćdziesiątych zeszłego stulecia, kiedy 
Bistwo Kaffa „przez tysiące lat samodziel 
M uległo wreszcie przemocy północnych 
wojch sąsiadów. Abisyńczyków, zwanych 
wnież Habeszi lub Amhara. 

Ten podbój był epilogiem rywalizacji I 
Majemnych upartych zmagań, których po- 
Rifky należy szukać jeszcze w 7-ym wieku 
Med Narodzeniem Chrystusa. 
A Fpierwotniej, lat temu może pięć, a mo 

| sześć tysięcy przywędrowały tu — za 
wne z Afryki Centralnej prachamickie ple 
Mona Manczo, Sze | Najo, 

Wreszcie królestwo Manczo, o którem — 
Ko o potężnem państwie słyszymy jesz- 
tw wieku 14-tym po Chrystusie — prze- 
[nte istnieć, nad całą Kaffa obejmuje wła- 
[tę dynastji Minczo z plemiania Gonga, za 
Mykając się w tych potężnych górach z ca 
fm ludem jak w fortecy. 

Napróżno usiłują tam nieustannie przeni- 

Abisyńczycy — Amhari wprowadzić 
Moja kulturę i zwłaszcza — od wieku 4-go 
“szej ery — religię chrześcijańską. Kalfa 
zostaje niedostępna, zamknięta 1 wroga 

Około roku 1700 przyjmuje jej władca 
lli Ginoczo z dynastji Kafficzo tytuł ce- 
rzą; w połowie ubiegłego stulecia cesarz 

foczo ogłasza się, przywracając prastary 
I$zycki obyczaj, najwyższym kapłanem, 

Oremu należy się cześć boska, 

Od trzechset lat nie przekroczył granic 
ho państwa nieprzyjaciel. 

Na złotym tronie zasiada cesarz-bóg naj- 
Wyższy kapłan i najwyższy sędzia. Twarz 

prawie białą, tok starannie ją zdołał 
Khronić od każdego promienia słońca. Na 

Mmnej głowie lśni korona prawie metrowej 
Wysokości, cała purpurowa od rubinów, ca 

od szmaragdów zielona. Powiewają nad 
lm wachlarze z białych strusich piór. Na 


U 


twarz upadli przed nim jego wasale i tłu 
my ludu, 

To, czego cierpliwi egiptolodzy mozolnie 
szukali w papyrusach, co wskrzeszali strzęp 
po strzępie, z prastarej egipskiej przeszło 
$ci — to wszystko żyło tutaj jeszcze 

przed czterdziestu laty! 

Przedwieczny obyczaj kuszycki, przed 
wieczny kult — czarna magja, krwawe ©- 
fiary ludzkie i zwierzęce, przedziwne ry- 
tualne tańce tych ślicznych, drobnych, deli 
katnych kobiet ubranych w szaty z włókien 
roślinnych i z łyka, białemi chustami owi 
niętych. Dziś pozostały po tem zaledwie ni 
kte ślady. Legły w perzynie miasta. Sąsie 
dzi z północy po swojem świeżem wspania 
łem zwycięstwie nad armją włoską w r. 
1896 zawładnąwszy prawie całym jej mater 
jałem bojowym, jej bronią I amunicją, pod 
jęli dawna z przed kilkuset lat walkę prze- 
ciwko Kaffie, 

Straszliwa to była 


walka!  Osiemnaście 


miesięcy bronili się mieszkańcy Kaffy, le.” 
odwaga ? te góry, 


nawet ich niesłychana 


" Wi 


R HeY” 
i 44 


NIE WOLNICA 
MAHARADŻY 


+ * 
POWIEŚĆ EGZOTYCZNA 
STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
W, Kalkucie wysiedli pasażerowie statku, 


0 wys 
„Orisga” wsród których był, zeufopeizowany 
Hindus, miedzianówiosa edtogójka'i ; ie 


W Turcji odbył się spis ludności, w czasie którego nie wolno było nikomu opuszczać 
swego damu. Zdjęcie jest wymownym dowo dem wyzwolenia kobiety tureckiej z niewoli Dobra i systematyczna reklama 


— śmiec g i z! - > 
IE erig m5 oi sad aani dopodobnie malo wzruszy wiadomość 
aw iv i Armens CE ai o śmierci jakiegoś pana Prado, napew- 
ié ie teraz najdrobniejsze SZCZego-i no nie Anglika, (sądząc po nazwisku), 


ECHO 


PAC 
«igo 


Rug zo a. Egien a ma ES Gdańskiej policji kryminalnej udało 

„4 ODRY: ZR alde Giorgis, | się w krótkim czasie wyśledzić i aresz- 
szwagier negusa Menelika, zostawiał za 80| towa mordercę 80-letniej właścicielki 
bą w swym pochodzie tylko pustynię. Na szynk s L Schw. M Marii 
wet bohatersxi cesarz Gaki Szeroczo dosial > Ł x sdi SER EER 4 
się wreszcie do niewoli. Na srebrnym lań: Rüdiger: 
cuchu powiódł go żołnierz etjopski, skut> 
go przed tron negusa. 

Jego insygnja: płaszcz i koronę wład. 
ców jeszcze z dawnej dynastji Minczo ukiy 
la garstka najwierniejszych i najwytrwal- 
szych w świętym gaju — w pieczarze nie- 


Gdy policja rozpoczęła dochodzenia 
na miejscu zbrodni, zauważyła pozosta- 
wione na stole w lokalu zamordowanej 
dwie szklanki j dwa kieliszki. Przypusz- 
czała więc, że dwaj ostatni goście byli 
sprawcami morderstwa. Okazało się je- 
znanej nikomu, prócz kilku wtajemniczo- dnak» że goście ci nie mieli nic wspólne 
nych. Wedle tradycji ten tylko może byćj%0 Ze zbrodnią. Wreszcie stwierdzono 
panem Kaffy, kto ten płaszcz i koronę bę. nazwiska wszystkich gości, którzy wie 
dzie posiadał. Dlatego tak szaleńczo i nis-| CZOTem przebywali w lokalu. 
strudzenie szukali jej młodzi wojownicy Me M. in. natrafiono na ślad jakiegoś męż 
nelika — aż wreszcie znalazłszy jakimśj czyzny, który odbierał od R. bieliznę do 
przypadkiem, prawie cudem — przynieśli ja | prania. Żona tego mężczyzny prała bie 
w triumfie do Addis Abeby. Lecz Mene'ik| liznę R. już od r. 1915- Stwierdzono rów 
nie chciał dotykać tych poświęconych sym-| nież, że osoFnik ten przychodził po bie- 
bolów — może poprostu bał ich się, mimo | liznę w późnych godzinach wieczornych 
woli? Dzisiaj znajdują się one podobno wy {już 
wiezjone daleko w świat — w Szwajcarji. po zamknięciu szynku. 

Mężczyzną tym był 61-letni mistrz 

fryzjerski Jan Gregorowski, zamieszka 
ty u córki we Wrzeszczu. a prowadzą- 
cy zakład fryzjerski w Alejach Hinden- 
burga 47. Wywiadowcy, którzy udali się 
| do zakładu G., zauważyli na mankie 
tach jego ślady krwi, a później również 
na spodniach į kapeluszu. G. jako silnie 
podejrzanego zabrano do prezydium poli 
cji, gdzie jednak nie przyznawał się do 
czynu. 

Po ujęciu G- przeprowadzono u nic- 


Przed rozwiązaniem parlamentu w 
Danji zdarzy? się wypadek rekordu krót 
kiego piastowania mandatu. W dniw 
w którym ogłoszono dekret, rozwiązu 
iący parlament, przybył nowy poseł, re 
jes naczelny pisma socjalistycznego 
„Socialdemokraten“ p. Sörensen i wziął: 


w. 


bilans handlowy, 


— Nie przypuszczałem, o nie! A] 
wyszeptał, zalewając się łzami, — ż0 
sam sobie będę układał klepsydrę, 


Pod tą „klepsydrą* dopisał plomien| — dalszej drogi, jaką pan odbędzie, nie 
ne wezwanie do przyszłego mściciela: | zna nikt oprócz jego królewskiej wyso- 
kości i prócz runie, jego wiernego słuzi.! dwóch przeprawach przez 
Dlatego właśnie jestem zmuszony za-| książę Pagen wyglądał tak, jakby codo 


Ktokolwiek to przeczyta nie- 


chaj pomśgi Śmierć niewinnego | "7: 3 ; 
całowłeka i pohańbienie jego | wiązać panu oczy tą chustą. 


biednej żony, niewolnicy łotra, pe Hm, obawiam się nowych 
Bahadura! nych niedopatrzeń”. 
Wzmiankę o żonie uważał za dobry | PSdziemYy przechodzili 
pomysł; przeciętnego syna Albionu praw 


obok 


ków: 
— Będę pana trzymał za rękę. 
— Nie, miły Dewadatto. 


a NJ 05.08 go 


go rewizję, podczas której 


będzie, jeżeli ja będę trzymał pana. Pro 


w 


gozorewnie CENNY ste pielęgmowanie Twych 14100 


mydażkim CZZZTGB 


CZERWONE PLANY NA MANKIETACH 


LIZDRADZIŁY MORDERCĘ $TARUSZKI. 


znaleziono 

torbę zamordowanej. 
W torbie tej oraz w posiadaniu ujętego 
znajdowało się ogółem 627 guldenów: 
Ponieważ zakład fryzjerski nie prospe- 
rował dobrze przypuszczała policja słu- 
sznie. że pieniadze te pochodza 7 mor- 
derstwa rabunkowego, dokonanego na 
Ridigerowej. Podczas drugiej rewizji 
znaleziono jeszcze dwa rułony pieniędzy 
z 50 i 10 fenigówkami, które rozpozna- 
ne zostały przez pewnego świadka, jako 
wymienione przez niego u R. na krótko 
erzed morderstwem. 

Pod wpływem dowodów Gregorow 
ski załamał się ipo dłuższem wypiera- 
niu się przyznał się wreszcie że zamordo 
wał Riidiperową, 

Morderca jest alkoholikiem i należał 
do stałych gości szyńku zamordowanej. 
Ponieważ potrzebował na hulanki dużo 
pieniędzy, a zakład nie przynosił mu ty 
le, aby mógł zaspokoić swoje zachcian= 
Ki, postanowił zamordować staruszkę» 
Morderstwa dokonał tępem narzędziem, 


prawdopodobnie młotkiem, 


którem zadał: swej ofierze kilka silnych 
ciosów w głowę. 

Jak stwierdzono, znajdowało się w 
zrabowanej przez G. torbie około. 700 
guldenów. z której to sumy zdołał już 
wydać 80 guldenów. 

Morderca nie kyt dotychczas jeszcze 
karany: 


—oPO0DO— 


KRÓTKIE POSŁOWANIE REDAKTORA 


A å Duński rekord, 


udział w posiedzeniu- W istocie wziął 
on udział tylko w pracach parlamentu 
jedną godzinę, potrzebną dla uznania je 
go mandatu przez komisję. Tak się bo 
wiem złożyło że po uznaniu jego manda 
tu, parlament został rozwiązany. 
EAA = na 


rw”). 
: ` 


ożywia wymianę towarów, podnosi 
zmniejsza bezrohocie! 


Ai O 


niedopatrzenie“ było jego nową psotą:| że Bahadur miał ną nogach te same bro 
— Zostaniecie tutaj, —., polecił tra katowe, haftowane złotem pantofle, w. 
garzom, poczem zwrócił się do Prady, których zasiadł dziś do tiffinu. Dewa- 


datta i on sam, Freddy, byli zmęczeni, 
zabłoceni, przemoczeni do kolan po 
wodę, a 


piero ukończył. popołudniową drzemkę 


„fatal i przeszedł z jednej komnaty do dru= 
Nie wiem, czy nie giej, 

fakich | 
|dziur, stawków, lub kolczastych krza-| myślał Prado. — Każesz mnie oprowa* 


— Taki z ciebie cwaniak? — po- 
dzeć po najgorszych wertepach okolicz 


nych godzinami, a skarbiec mieści się 


Pewniej w podziemiach pałacu! 


Postanowił udawać, iż nie domyśla 


r ` | i 
| Zano jego zamiary i zakpiono z niego pałkami 


ły krótkiej rozmowy Bahadura Z Dewa] natomiast żeden Anglik nie pozostanie 
dattą, — Powiedział mu „czyń SWOJĄ. obojętny wobec faktu, iż kolorowy, | 
powinność ' Znaczyło to tyle, 20 7al" choćby nim był małiaradża, uczynił so| 
mij się wykonaniem egzekucji”, tak, tak) pia niewolnice z białej kobiety. Na to 
napewno. a ja glupi... oovoch! Freddy Praido liczył w owel pamiętnej 
Freddy, jak każdy niebieski ptak] dlań godzinie śmiertelnej trwogi... 


się tego, ba, nawet pozwolił sobie wyr 
zić obawę, czy nie jest ryzykiem prze- 
chowywać tyle dobytku aż tak daleko 
od Czao-ping, wśród dzikich gór. 

— Zdołał pan jednak wymiarkować 
że to jest w górach? 


indstadsten, za którym celnik wysłał dys- 
tefnie wywiadowcę. 
Muni Kaleh otrzymał rozkaz śledzenia 
ko Eanowkotej Polki, która jechała do swe- 
rata. 
| Prof. Rundstadsten odnalazł zakonspiro- 
nego przywódcę Hindusów, Lohar Barę. 


szę być spokojnym, będę trzymał moc 
no... we własnym interesie, — dodal w! 
myśli, — gdybyś chciał mnie zepchnąć 
w jaki dół, to zlecisz wraz ze mną.. | 


Ściął scyzorykiem bambus grubości, 


k 


Tam spotkał też pretendenta do tronu | posiada szalony tupet który czasami , A : : k s 

Birm spo j aa 5% f ) Gz W pewnej chwili lektykę postawio* | przeciętnej laski, którym zamierzał pod Pop 

y księcia Bahadura. IE > wsaśkiWA „c * ża < nar AA bF x ) 5 - 2 A -i$ ASZ 15 

Hadas Prakasz, który wrócił z Europy, przybierał RAR rzetelnej odwagi. kra no na ziemi, odemknięto drzwiczki i|pierać się, jak twierdził, a w gruncie Zd dA 25: odporną? ibgay 

dyt siostrzeńcem Bahadūra. to kiedy go coś przestraszyło. SzybKO| Freddy wyskoczył z swojej „trumny”,| rzeczy, żeby badać miejsce, gdzie miał mość. Zbyt długo wspinaliśmy się p 
A stromych zbocząch, aby Co do tego 


stąpać, ujął ten kij w garść, drugą ręką, 
ścisnął w przegubie dłoń Dewadatty, 
oczy i wyruszyli w drogę. Spacer ten 
nie obfitował w przygody, ale był dłu- 
gi, męczący; niekiedy szli w cieniu 
drzew, częściej jednak pod gorącym pry 


ulegał panice i zachowywał się wtedy jak wystrzelony z procy. Spocony, za- 
jak najgorszy tchórz. > płakany, w rozpiętym kołnierzyku roz 

(Tak było i wtedy, podczas wzdrów glądat się dokoła z ogłupiałą miną, sze 
ki do skarbca książąt Pagan. Stwierdzi| roko rozwartemi ustami łapał chciwie 
wszy, że drzwi lektyki nie można odem powietrze. 


knąć od wewnątrz, jat walić pięściami — Chcieliście mnie. udusić! — wy- 


A Bahadur chciał go namówić do walki z 
Ka ł d 
olja, uratowana spod guta przez o, 
tów anglelstich, spędzała ko s ich ZE 
ystwie. 
|, Zaręczyła się z Robertem Wilkinsem, 
Śnędziła wskutek burzy, noc.w jego domu 


mogły istnieć jakie wątpliwości. 

Obełgiwali się wzajemnie z przyjaz 
nym uśmiechem, poczem Bahadur za- 
czął oprowadzać gościa po wszystkich 
częściach „górskiej pieczary”, łak parę 
razy zaznaczył z naciskiem. 


V towarzystwie rannego Pr ; i i i Pa FA EA 
szo Prakasza. we wszystkie ścianki swej dcmniemā-j| krztysił : ą Któ i j byli wbród dwa 
0 „| 3 Pal rztysił, zoczywszy Dewadattę, który|sznicem słońca, przebył wor w 
pe WRN 078 PR u zaręczy-| nej trumny, ryczeć, iakgdyby go ŻYW”|zagryzał wargi, aby nie pzfrsknąć śmie| strumyki, skoleji wspinali się pod górę, Drzwi w głębi wiodły z sali „srebr 
cem obdzierano ze skóry, a wkońcu chem, przyczem teren stawał się coraz tward. nej“ do „złotej“. Stały tu w długich rz? 


h Zosła postanowiła wyjechać do brała, nie 

Rogac się spotkać. z Wilkfnsem. 

keem z nia jechał tancerz Freddy Prado, 

lóry ją śledził-z ramienia Rudstastena 
s... «m | 


yepi > 


wkońcu ogar| dach puhary kubki, wazy.  wazoryę 
flakony, Świeczniki, szkaiułki, posążki 
bożków, demonów, zwierząt, wisiały, 
misternie rzeźbione lampy wschodnie 
warzyszowi przepaskę z OCZU, kadzielnice, łańcuchy, łańcuszki, leżały, 
Freddy mrugał przez chwilę, by.o-| w stertach pierścienie, bransolety; ma- 
swoić się z światłem pochodni. Znajdo; nele, napierśniki z cieniutkich blaszek, 
wał się w bardzo dużej, lecz niezbyt; wreszcie szerokie obroże dla tych Ko- 
wysokiej sali, nie posiadającej żadnych, biet birmańskicii, które co rok dodają 
okien, tylko dwoje drzwi. Posadzka | sobie jeden taki kolnierzyk i w tej pa- 
była wykładana marmurem, Ściany he sji barbarzyńskiego oszpecenia się do< 
banem: od tego czarriego tła odrywały prowzdzają swoje szyje do żyrałiej dht 
— Racja, racja; no cóż, fatalne nie-| się żywo srebrne tarcze, nagolennice.| gości... A wszystko, wszystko było! tu 
dopatrzenie, które nie powtórzy się takj hełmy. kołpaki, zakrzywione szable, |ze złota. 
prędko.. Ogromnie mi przykro, ogrom; włócznie i sztylety o rękojeściach wy- — To nagromadzili w ciągu wieków 
nie. | sadzanych drogiemi kamieniami: moi przodkowie, — rzekł Bahadur z du 
Złośliwy starzec starał się udawać, — Oto zbroje moich przodków. mą, — ale pokażę panu jeszcze mój osQ 


łkać histerycznie. Wywołało to salwy 
Gmiechu u tragarzy. co utwierdziło Pra 
dę w przekonaniu, iż wpadł w zasadz- 
kę i żywy z niej nie wyjdzie: 

— 'Ale może kiedyś będę pomszczo=* 
odsapną!, | ny, — zaszlochał. 

Bopadt już w taką depresję psychicz 
na, Że zwatpił zupełnie w mcżliwość 0" 
calenia i trapił się narazie o to tyiko, 
czy kiedyś ktoś go poimści. Aby ta 
„ostałnia wolę* mogła być wykonana 
w przyszłości, wyjął z kieszeni atra- 
U myśl, że może w Czao-ping przej- mentowy ołówek, i świecąc sobie z2- 
- nagryzmolił na przedniej 
lektyki następujące zeznanie: 


szy bardziej skalisty, aż 
nął ich piwniczny chłód. 

— Jesteśmy na miejsc, — oznajmił 
stary przewodnik i zdjął swojemu to- 


— Udusić? Nikt nie udusił 
szcze w naszym palankinie. 

— Tak? No to sprobuj pan tam wy- 
trzymać pół godziny. 

— Niestety nie mam nieraz Czasu 
Mogę pana jednak zapewnić, że tam sie 
dzi się bardzo przyjemnie, tylko pan za 
pomniał otworzyć lufcik. 

Ów  lufcik otwierało się 
zewnątrz! 

-— Więc jak mogłem to zrobić, sko 
ro byłem w środku zamknięty?! 


się je- 


P 


Mas Ufff, ależ ‘gorąco, — 
cieraiae sobie pot z czoła: — Dopraw=, 
y tylko! wschodni barbarzyńca mógł | 
wpaść na koncept sfabrykowania lek- 
ki tak przypominającej trumnę... 
Tumna?! 


Zadrżał, To porównanie nasunęlo 


jedynie 


aj aszliwie. Może ta lektyka ma stać, ściance 
JNĘ jego trumną?! Może ci ludzie zanio! 


$4 go w odludne miejsce, gdzie nikt nie W tej skrzynf uduszono mnie 


ybędzie mu z pomocą, lub cisną go z wi Bahadura  Pagana.| iż mocno współczuje Freddy'emu, ale| — O, przepraszam, nie zauważyłem, bisty dorobek : 
zo jakąś przepaść, czy do stawu pelne- dnia 23. 9 1914 r. kiepsko grał swą komedję i nie ulegało, waszej królewskiej mości. d. ©. m 
krokodyli?ł Freddy Prad) naimnieiszei watpliwości, że „fatalne Zata teraz Freddy zauważył odrazu 


TAMA 


Rektor Uniwersytetu Józefa Piłsud 
skiego podaje do wiadomości, że obecna 
nazwa uniwersytetu warszawskiego, na 
dana dekretem Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej brzmi: „Uniwersytet Józe 
fa Pilsudskiego w Warszawie”, a nie | 
jak zresztą į fałszywie podawano „im. | 
Józefa Piłsudskiego”, lub „im. Marszał 
ka Józefa Piłsudskiego” itp. 


Bawili w Warszawie przedstawiciele 
włoskiego banku handlowego, w któ 
rym korzysta od paru lat z kredytów 
koncern Modrzejowski, obejmujący kil 
kanaście fabryk, a to w związku z per- 
traktacjami w sprawie przedłużenia kre 
dytów i uzyskania nowych. 

* w * 


Miejska służba zdrowia 


FCHO 


LINIJKA i NARZECZONY. 


mm Przykra przygoda Geni. 


I co się dziwić nam, skromnym, biednym 
mężom, jeśli nawet Buster Keaton, ten naj- 
| zaakomitszy komik filmowy zwarjował dl.- 
| tego, że żona żądała  kolosalnych alimen- 
tów a chłopak nie miał forsy. I co miał zro 


bié w takiej sytuacji? Zwarjował. Oto los 
komików. 
Jeśli mowa o warjatach przypominam so 


i 


| 


bie wrażenią z wycieczki, jaką kiedyś zro 
biłem do jednego z zakładów dla umysło 
wo chorych. Ot człowiek jest wszystkiego 
ciekawy, wszędzie musi być, wszystko zo- 


| baczyć. Lekarz dyżurny oprowadzał nas po 


| wędką nad balją. Lekarz jest 
stwierdziła || n! 


wszystkich pawilonach, 
grodzie i tp. 

W jednym z pokojów, pralni, 
zastajemy jakiegoś pacjenta, 


zabudowaniach, o- 


bodajże 
siedzącego z 
„psycholog“ 
e chce chorego drażnić, zwraca się wiec 


poważną ilość wypadków zachorowań | 99 niego uprzejmie, mrugając jednocześnie 
na dur brzuszny śród dzieci. Podług ze |74 mnie: 


stawień statystycznych, 25 proc- wszyst | 
kich zachorowań przypada na dzieci w 
wieku szkolnym. W ten sposób liczba za 
padnięć na dur brzuszny w szkołach sto 
łecznych osiąga około 400 wypadków | 
w stosunku rocznym. Jak się dowiaduje 
my» miejska służba zdrowia, badając to 
zagadnienie, przystąpiła do opracowania 
środków zaradczych. mających na celu 
zwalczanie śród dzieci tej niebezniecz= 


uej choroby. 
4 5 


Wydział techniczny prz! ! do bu 
dowy f zabrukowanła ul. Powsińskiej, 
biegnącej od końca ul. Czerniakowskiej 
przez miasto = ogród Czerniaków | fort 
Dąbrowskiego do Wilanowa. Przez fo- 
sę na forcie Dąbrowskiego przerzucono 
most żelazo-betonowy, szerokości 16 
inetrów» przez który Czerniaków uzy= 
ska najkrótsze połaczenie z Wilanowem. 

LJ . > 


Rada budowlana rozpatrzyła w Ble- 
żącym tygodniu 69 projektów, z których 
4 odrzuciła, 16 odroczyła, 22 zatwierdzi 
ła z poprawkami | 26 zaaprobowała bez 
zmian. Z pośród zatwierdzonych projek 
tów, 11 dotyczy domów  jednopiętro- 
wych, 6 dwupiętrowych, 3 trzypietro- 
wych i 3 czteropiętrowych. į 

. . w 

Zmajdujący się w krytycznych wa- 
runkach materjalnych mieszkańcy Do- 
mów akademickich im. Prezydenta Na 
rutowicza w Warszawie mogą ubiegać 
się o przyznanie stypendjum obiado- 
wych, bezpłatnych kąpieli oraz zwoln'e 
wa od opłat ambulatoryjnych i bibljote” 
cznych. W tym celu należy składać po 
danla przed 20 każdego miesiąca na 
specjalnych kwestjonarjuszach, które 
wydaje administracja Domów. W rb. 
w myśl ogólnych zasad udzielania po 
mocy materjalnej niezamożnej młodzie 
ży, obiady przyznawane będą jako sty 
pendja zwrotne po ukończeniu studiów 
O stypendja obiadowe powinni ubiegać 
się tylko naprawdę potrzebujący, ze 
względu na ograniczone fundusze. prze 
zmaczone na pomoc materjalną. 

—:0:—— 


LEON DEUTSCH. 


Don Carios. 


Od kilku miesięcy nie miałem żadnych wia 
lomości od Jacquesa. Depesza, zawiadamia- 
jąca go o śmierci ojca, zawezw. go któregoś 
wieczora do małego, prowincjonalnego ae 
steczka, w którem spędził dziecięce lata, 
gdzie pozostawił rodzinę — przemy feini 
bogatych ı statecznych i ich małżonki — pa- 
nie oszczędne i ćnotliwe. Nie powróci stam- 
tąd, ani odpowiadał na moje listy. Zniechę- 
cony tem, a nawet wściekły z tego powodu, 
przestałem się nim zajmować, 

Pierretka i Antoni potraktowani zostali 
przez niego z takiemże lekceważeniem, lecz 
zareagowali na to z mniejszą filozofją. Stano 
wili parę bardzo nowoczesną, zlekka amoral- 
ną, ożywioną ustawicznem pożądaniem roz- 
rywki. Byli nierczłączni z Jacquesem., To też 
nagte zerwanie stosunków przez niego i jego 
niezrozumiała obojętność wprawiły ich w 
stan, bardzo zbliżony do wściekłości, Zwła- 
szcza młoda małżonka Antoniego okazywała 
zawzięty żal. Ale w gruncie rzeczy ciekawość 
kusiła ją do zbadania przyczyn postępowa- 
nia Jacauesa, Ulegając wkońcu jej namowom 
postanowiliśmy, podczas wspólnych wywcza. 
sów i wspólnej podróży na Południe, zboczyć 
z drogi I zaskoczyć niewiernego naszego tö- 
warzysza. 

Dzięki temu, po zatrzymaniu atta na głó- 
wnym placu cichego I zamkniętego w sobie 
miasteczka, stanęliśmy wkrótce przed biało 
otynkowanym domem, gdzie drzwi otworzył 
nam służący, oznajmiając, że o tej porze 


— No i cóż? Rybki sobie łowimy? 


— Ale też z pana doktora warjat! W 


balji rybki?! 
Poszliśmy, zawstydzeni, dalej i niezau- 
ważeni stajemy za dwoma pacjentami. Je 


| den z nich trzyma coś w zaciśniętej moc 
no pięści i zwraca się do „kolegi“: 


— Aha! Zgadnij co tu mam w tej pięści? ! 
— A właśnie, że wiem! Karetę I osiem ko 
nl, aha! 
— Eeee, nie bawię się z tobą.. podglą- 
dasz! 


warjata, że tak powiem: zawodowego, z 
którym wiem, czego się trzymać, niż warja 
ta - amatora, który chodzi po ulicach, cu- 
kierniach, restauracjach | udaje normalnego 
człowięka. Taki warjat - amator jest czasa- 
mi bardziej niebezpieczny, niż warjat za- 
wodowy. 


Warjat amator, to człowiek zupełnie nie- 
obliczalny, chociaż często wie co robi. Spo 
tyka np. na ulicy znajomego: 


— Aaaa! Strasznie się cieszę, że pana 
spotkałem! Chciałem wlaśnie z panem poga 
dać. Pozwoli pan, że go zaproszę na kola 
cję? 

Darmowa kolacja to ostatecznie niezły 
ekwiwalent za stracony czas, gość więc 
chętnie się godzi, zwłaszcza, żę ma w kie- 
szeni zaledwie na garderobę, a w domu — 
wszyscy zdrowi, I wchodzą do przyzwoitego 
lokalu, Najpierw wódeczka zakąseczki, win- 
ko, gorące danie, konjaczek, kawa — ra- 
chuneczek : setuchna 1... 


I okazuje się, że warjat.amator również 
nie ma „przy sobie” więcej niż złotówkę. Sy 
tuacja staje się idjotyczna, amator-warjat 
glupawo się uśmiecha: Ciekaw jestem co z 
tego wyniknie, widzi pan, myślałem że pan 
wyłoży, a jabym panu chętnie „ptzy okazji 
oddał. Wreszcie zaproszony, wściekły i prze 
klinający wystawia weksel, nie żegna się 
ze swoim „gospodarzem“ i przysięgając że 


Podobno autentyczna jest historja, gdy 
jakiś tagódny warjat zaprowadził zwiedzają 
cego gościa szpital na czwarte piętro, sta- 
na? za nim przy otwartem oknie i powie- 
dział: 


— (Chodź, skoczymy teraz na dół. Zoba 
czysz, jaki to będzie efekt! No, skacz pier 
wszy, bo cię wypchnę! 

= Nie — powiedział szybko orjentujący 
sle mość, — lepiej zejdziemy ne dół | stam 
tad skoczymy tutaj, to będzie jeszcze więk 
szy efekt, zobaczysz! 

No i uratował się chłop. 

Przyznam się szczerze, że wolę zawsze 
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„pan Jacques” zawsze jest w fabryce, ERO CEE wo a RA AAA ike 
liśmy się więc w kierunku wielkich budynków 
stojących szarym i ponurym szeregiem na 
krańcach miasta, I drzwi dyrektora general- 
nego otworzyły się dla nas. 

Jacques wyciągnął rękę na powitanie. 
Ale czy był to on naprawdę? W czarnej, ob- 
cistej marynarce, jakby opartej na sztywnych 
spodniach w paski. Jego sztywno nakrochina 
iona koszula, z za wysokim kołnierzem, wzdy 
małą się na gorsie, Nic nie pozostało z jego 
ńonszalanckiej, gibkiej, naturalnej elegancji, 
której zazdrościliśmy mu wszyscy, jednocze” 
śnie podziwiając ją. Sama twarz jego także 
wydawała się zmieniona: świeże zmarszczki, 
siwiejące skronie. I spojrzenie było inne, 

Jacques wydawał się jednocześnie zadowo 
lany i zażenowany spowodu naszej wizyty. 
Pierretka, bardziej od nas bezpośrednia w u- 
jawnianiu swych uczuć, nie mogła powstrzy- 
mać się od okazania swego zdumienia, Wy- 
razila je dość obcesowo. Jacques zaprosił nas 
do zajęcia miejsc, a sam zasiadł przy biurku 
z miną sztywną i uroczystą, co wywołało 
błysk złośliwej wesołości w oczach Pierretki, 

Silit się na wyjaśnienia: 

— Dziwicie się sapewne, dlaczego nie da- 
jem znaku życia o sobie? Dlaczego spaliłem 
mosty za sobą? Dlaczego postąpiłem, jak 
ostatni. 

— Cham — sprecyzowała Pierretka, 

— Przypuśćmy... Niech będzie „cham”” 
zgodził się. — Zaraz to zrozumiecie: dlatego, 
iż do ) pewnego stopnia zostałem zmuszony roz 
słać się z samym sobą na zawsze. Fakty są 
wam wiadome: pewnej nocy, gdy pijany wró 
ciłem do domu, zastałem depeszę, donoszącą 
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więcej z mało znanymi sobie ludźmi nie wej 
dzie do lokalu — opuszcza restaurację. 


SPOTKANIE. 


Mieczysław Natanson z ulicy Rzgowskiej 
posiada prócz innych zmartwień także stu- 
|żącą Eugenję Mitoch. Pewnego dnia posłał 
Genię aby „skoczyła” do sklepu z mater 
jałami piśmiennemi i kupiła mu t. zw. [inij- 
kę. Genia „skoczyła“ ale tak nieszczęśliwie 
że po drodze spotkała swego narzeczonego 
Bolesława Millera. Gadu-gadu, czas mija, 
gdy wreszcie wróciła do domu okazało się 
że w czasie spotkania z lubym zgubiła linij 
kę. 

W. odpowiedzi na ten fakt Natanson do 
słownie wyrzucił Genię za drzwi, a przy o- 
kazji powiedział jej kilka mocnych słów na 
temat jej prowadzenia się, przyczem słowa 
te. zaczynały się przeważnie na literę „K”. 
| Sąd Grodzki skazał Mieczysława Natansó 
|na na 100 zt. grzywny lub 2 tygodnie are- 
| sztu, 

Jerzy Krzecki. 


Tylko zł. 2, 50 gr. 


miesięcznie 
kosztuje abonament „ECHA“ 
z odnoszeniem do domu 
| Prenumeratę zamawiać można od każdego 


dnia miesiąca. e 
Adres: 


Pee 2 (Karola) lub tel. 102-28, 
lab Pietrkowska 11. tel. 102-29; 
Przy odbiorze w administracji Źwirki 4 


(Karola) lub Piotrkowska 11 umera“ 
ta wynosi tylko 2 zł, 10 gr. 


mi o śmierci ojca. Doszczętnie ogłupiony, spa 
kowałem manatki i wyjechałem. I już kilka 
godzin później znalaztem się w tej mieścinie. 
Zastałem całą rodzinę w komplecie: stryjów, 
kuzynów, siostrę, szwagra, ugrupowanych w 
milczeniu dookoła łoża, na którem spoczywai 
mój ojciec. Gdybyście byli ich ujrzeli! Wido- 
wisko makabryczne! Mimo wzruszenia i bólu, 
omal nie parsknąłem śmiechem, Ale powitali 
mnie prostemi słowami, a odkryłem w nich 
takie poddanie się życiu, taki szacunek dla 
pracy, a również zdolności do wzajemnego 
poparcia i pomocy, że zostałem tem poruszo- 
ny... Wybaczcie, że mówię tak otwarcie: wy- 
dali mi się bardziej ludzcy I szczersi od in- 
nych łudzi. Błagali mnie, bym tutaj pozostał, 
zapewniali mnie, że nikt z nich nie czuje się 
godny zastąpić ojca w fabryce. Z chwilą, gdy 
wy.) szefa, powinienem objąć jego czyn- 
|ności. Zrazu wymawiałem się od tego. Po- 
grzeb odbył się na małym cmentarzu, który, 
wychyliwszy się, zobaczyć możecie z okien. 
Tam spoczywają rodzice moi, Po pogrzebie 
wyszedłem sam za miasto. Żaden z krewnych 
nie zaofiarował mi swego towarzystwa. Tyl- 
ko stryj Stefan zawołał za mną: 

— ldź przejść się, chłopcze! To samo ro- 
bił mój brat, Kiedy chodziło o rozwiązanie 
jakiej trudnej kwestji, nie zamykał się w do- 
mu, nie głowił się przy biurku, Czuł się lepiej 
na powietrzu, z odkrytą głową. 

— Moi drodzy, nie wiem, co się stało, ale 
coś zatrzymało mnie tutaj. Nie wiem, co. 
Oczywiście nie ci zacni ludzie, gdyż egoizm 
mój jest za wielki. Ani też ten zakątek pro- 
wincjonalny, w którym spędziłem. dzieciństwa 
dość nudne. A jędnak pozostałem i zmieni- 
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Macocha udusiła chłopca. 


z Wilna donoszą: 

Rodzona matka powiedziała o niej, że je 
żeli wyjdzie zamąż za wdowca to „zje pa- 
sierbów z kiszkami*, Taki miała Anna cha 
rakter za młodu. 

Wyszła zamąz akurat za wdowca, Al:%- 
sandra Dawidowicza ojca 11-letniego chło 
paka Jana, Od pierwszej chwili współżycie 
macochy z Janem 

stało się nieznodne. 
Znienawldziła pasierba i przy każdej okazj” 
starała mu się obrzydzić życie, 

Pewnego du'a chłopak znikł Cała wieś 
Toniewicze szukała go przez całą noc, —- 
papróżno. Dopiero zrana znaleziono trepa 
jego w ogrodzie. Przez całą noc padał 
śnieg, lecz na ubraniu [anka nie było śla- 
dów jego, Wskazywało to na to, że zwo 
ki chłopaka zostały wyniesione do ogrodu 
dopiero zrana. 

Dochodzedie policyjne zgromadziło dużo 
poszlak obciążających Annę Dawidowi 'z0. 


wą. Na szy: chłopaka widniały wyrażne 
ślady rąx dusiciela, 

Sąd okręgowy skaza! Annę Dawidowiczó: 
wą ma 10 !4, więzienia, męża jej, o „dejrza 
nego o wspó ziat bierny, uniewinnił. Sąd 
upelacyjny naw miast "niewinnił oroje. 
Sprawa p szła do Sądu Nięvyższez,, k*0 
iy skolej uc"; (tb wyrok Sądu Apelacyjnego. 

Wczoraj 54d Apelacyjny rozpoznał po 
nu.w.ie sprawę Dawidowiczów, Uznał winę 
Anny D. za udowodnioną i zatwierdził wy: 
iok Sądy Okręgowego, skazujący na 10 lał 
więzienia. 

Na wniosek prokuratora dzieciobójczrnię 
aresztowano na sall sądowej. Przyjęte tP 
głośnym charakterystycznym dla Białorueł 
nek zawodzeniem 

śpiewaną improwizacją. 

O ja biedaieńkaja, sztoż sa mnoj 
pier budzieć ,. 

Odprowadzono ją do więzienia na Łuk'sć 
kach. 


ciat 
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DZIŚ, dnia 26 października wieczorem: 
RASZYN. 
14.80 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
A. Furmanskiego 
15.00 „Goście'” — opowiadanie 
r 15 zegląd gieldowy 
15.25 Nasz handel morski 
115.80 Koncert z Poznania 
16.00 Lekcja języka francuskiego 
16.15 Recital s skraypoowy Teod. 
16.30 Skrzynka techniczna 
16.45 „Cała Polska śpiewa” 
17.00 Polska wystawa pływająca w Japonii 
(reportaż) 
17.15 Nowości z płyt 
17.45 Świat naszych zwierząt — pogadanka 
z Poznania 
17.50 Pogadanka z Wilna 
18.00 Teatr Wyobraźni zę Lwowa 
18.30 Przegląd wydawnictw 
18.40 Pogadanka społeczna 
18.45 Muzyka z płyt 
19.00 Przegłąd wydawnictw rolniczych 
10 Program na dzień następny 
20 Koncert reklamowy 
35 Wiadomości sportowe lokalne 
40 Wiadomości sportowe ogólne 
5O Popadanka aktualna 
00 Audycja muzyczna ze Lwowa 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Obrazki z Polski współczesnej 
21.00 Audycja dla Polaków z zagranicy 
21.80 „Wesoła Syrena” 
22.00 Kapela kujawska 
RaO T Z oper włoskich — 
Wiadomości - meteoro dla Ko- | 2 
munikacji lotniczej 
28.30—24.00 Muzyka. taneczna. w -wykona- 
niy małej orkiestry P. R. 
Łódź, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
13.80 Muzyka z płyt 
14.25 Przeglad giełdowy łódzki 
18 380 Pogadanka p.t. „Ogkopane wieki* — 
wyfł. Grzegorz Timoflejew 
18.40 „Wystawa Tow. Kropla Mleka” — 
pogadanka, wygłosi St Marzyńska 
18.45 Muzyka z płyt 
19.10 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
19.25 Wiadomości sportowe lokalne 
ia D SERI 1 Fa JOE 2 A DRE EA 


DANCINGI ŁÓDZKIE! RODZINY RA- 
DJOWEJ, 


Kleińnmana 


19. 
9. 
19 
19. 
19. 
0. 
Q 


| Oddział Zgierski Łódzkiej Rodziny Radfo 
|wej zapnasza wszystkich swych członków 
|i sympatyków na „Herbatki - Dancing", 
|które odbywać się będą w każdą sobotę od 
godz. 20-ej w cukierni p. Górniaka przy 
placu Kilińskiego. 

Pierwszy z tych dancingów odbędzie się 
Hiuż dnia 26 października. 


tem sposób ubierania się, by nie raziło, Śmiej 
cie się, ale stałem się dziś cząstką otoczenia, 
którego pierwszy widok  rozśmieszył mnie. 
A „Jacques”, którego znaliście — Jacques 
prawdziwy, kładę nacisk na słowo prawdzi- 
wy — przestał istnieć. Poźegnałem go. 

— Nie do uwierzenia! — rzekł idjotycznie 
Antoni po krótkiem milczeniu — chyba za- 
wsze jeszcze lubisz whisky, co, stary hulako? 

Przemystowiec wstrząsnął głową. 

— Widzę -— rzekł — że nadal jeszcze nic 
masz pojęcia o psychologji! 

Antoni obraził się: 

— Cóż to? Poto przejechaliśmy czterysta 
kilometrów, byś nam gadał rzeczy przykre? 

— Swego rodzaju typ! — dodała Pierret- 
ka, po raz pierwszy stając po stronie męża. 

Czułem się w obowiązku zainterwenjować 
I zwróciłem się do małżonków: 

— Bądźcie logiczni, moi drodzy! Jacques 
nle zmuszał nas wcale do odbycia czterystu 

| kilometrów! Przyjechaliśmy z własnej chęci. 

— | z własnej chęci też — oświadczył An- 
toni — ulatniam się. Chodź, Pierretko! Zo- 
stawmy tego dziwaka u jego starych mumij, 
w jego budach. Bądź zdrów! 

Zmuszony byłem pójść za nimi, ponieważ 
podróżowaliśmy razem, ale przy pożegnaniu, 
na prośbę Jacquesa, obiecałem, że kiečyś po- 
wrócę tu jeszcze. 

Spowodu różnych okoliczności dotrzyma- 
łem Jacquesowi słowa dopiero na początku 
zimy, Zastalem krajobraz bezbarwny, mio- 
tany wichrem, smegany deszczem, i nabra- 
łem głębszego jeszcze przekonania, że rok, 
spędzony w tej dziurze, jest czasem straco- 


NIEDZIELA, dnia 27 października. 
RASZYN. 


9.00 Sygnał czasu i pieśń poranną 
9.08 Gazetka rolnicza 
9.15 Muzyka z płyt 
9.30 Dziennik poranny 
9.40 Program na dzięń bieżący 
9.50 Odczyt z Torunia 
10.00 Transmisja nabożeństwa z bazyliki 
Św. Jana w Toruniu 
11.00 Muzyka z płyt 
11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12.08 Przegiąd teatralny 
12.15 Poranek muzyczny z Katowic 
W przerwie o godz. 18.00 Teatr Wy“ 
obrażni: „Pan peus, 
14.00 Fragment z powieści Czosnowskiego 
„Krwawnik” p.t. „Obrona miasteczka” 
14.20 Muzyka salonowa (płyty) 
15.00 „Godzina rolnika” 
16.00 Łamigłówki dla dzieci — podyktujć 
Henryk Ładosz 
16.15 Koncert w wysonans zespołu salono* 
wego H, Adamskiej „ Grossmanowej 
16.45 Koncert z Krakowa 
17.00 Muzyka taneczna w wykonaniu zespo” 
łu Arkadjusza Plato 
17.35 Migawki regjonalne — gs Katowice 
17.55 „Młodzież całego świata śpiewa” +* 
sudycja międzynarodowa (transmisje ? 
81 państw 
20.00 Co czytać? 
20.15 Program na dzień następn 7 
20.25 Koncert w wykonaniu orkiestry sym“ 
fonicznej P. R. 
20.45 Wyjatki z piem J. Piłsudskiego 
4 50 Dziennik w piese A 
1.00 Na.wesotej:Iwowsklej. fall 
5] 30 Nad Adrjatykiem — Teljeton 
21.45 Wiadomości sportowe zę wszystkich 
Rozgłośni PR 
22.00 Wiadomości sportowe lokalne 
22.05 Koncert reklamowy 
22.20 Muzyka taneczna w wykonaniu małej 
orkiestry P. R. 
28.00 Wiadomości meteorologiczne dla komt 
nikacji lotniczej 
28.05—28.380 Muzyka taneczna z płyt 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
12.08 Rozmowa z tramwafarzem — przepro” 
wadzi red, Benedykt Stefański 
1420 Najpiękniejsza płyta 
15.20 Muzyka z płyt 
22.05 Koncert reklamowy 
23.05—238.30 Muzyka taneczna ż płyt 


Bilety tramwajowe 


miesięczne 
po cenach normalnych 


w P.B.P. „ORBIS Piotrkowska 65 
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dżielał mego zdania, Pomyślałem więc, że 
jaka kobieta zatrzymuje go w rodzinnem 
mieście, daleka krewna zapewne, z którą ro? 
stał się, gdy była dziewczynką, a ujrzaj zno- 
wu, by zaręczyć się z nią. Wybadałem mego 
przyjaciela, ale tylko śmiał się ze mnie, a 
ze słów jego wyniosłem wrażenie, że zawsze 
kochał tylko Pierretkę, choć nie zdradzi tego 
nigdy... 

-— Sprawa jest znacznie prostsza — rzekł. 
— Nie byłem stworzony do objęcia fabryki 
po ojcu, a mimo to na mnie spadj ten obo” 
wiązek. Korona królewska częstokroć jest 
ciężka. Ale i Don Carlos, lekkomyślny i hu* 
laka, zrozumiał znaczenie swej misji, gdy pro 
klamowany został Karolem Piątym, 


W innej chwili śmiałbym się z tego po” 
równania, 


Siedzieliśmy w gabinecie mego przyjacie* 
la. Wielkie bierwiona paliły się na kominku, 
ciepło ich było miłe. Spożyliśmy jeden ze zna 
nych obiadów prowincjonalnych, z których 
sporządzenia słyną kucharki Francji Środko* 
wej. Cztiłem się dobrze. I przyszło mi zrozu* 
mienie, że tes zarówno» wielkich, jak i ma* 
luczkich, jest ten sam, godziny mijają, prze* 
znaczenie spełnia się. ì jest rzeczą daremna 
stawiać mu opór... 

— Jeżeli chcesz — zaproponował Jacques 
— jutro pojedziemy na polowanie do last.. 

By! spokojny, zrównoważony, nie wywie 
raf wrażenia człowieka nieszczęśliwego. 

— Chętnie! — zgodziłem się. 


Tłum. L, M 


nym i nieciekawym. Jacques jednakże nie po- 4 
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Polska 
Rrr 


odszkodowanie 


Czechostowacka urzędowa agencja tele- 
graficzna (CTK) donosi, że w związku z 
Odwojaniem w ostatniej chwili meczu bok-- 

| serskiego o puhar środkowej Europy Pol-- 
ska — Czechosłowacja, Czesi ponieśli stra- 
ty w wysokości 


| 


zap 


taciła 
Czechosłowacji. EE 


3 tys. koron czeskich, 
wydanych na przygotowania do meczu. Po 
otrzymaniu o tem zawiadomienia, Polski 
Związek Bokserski w Poznaniu niezwłocz-- 
nie przesłał do Pragi wymienioną kwotę. 


Mistrzynie i mistrzowie rakiety. 


wa  Ofidaina lista najlepszych tenisistów Polski. 


Polski Związek Lawn - Tenisowy ustalił 
lastępującą oficjalną listę klasyfikacyjną 
lajlepszych tenisistów Polski: 

Panowie: 1) Hebda Józef, 2) Tartowski 
Kazimierz, 3) Wittman Ernest, 4), 5), 6) 
Majewski Andrzej, Popławski Ludomir, Spy 
tata Czesław, 7), 8) Bratek Walenty, 
Kołcz Tadeusz, 9) Horain Witold 10) Kołcz 
Slefan, 11) Pfahl józef, 12) Herbst Kazi- 
nierz, 

Niesklasyfikowano spowodu braku do- 
llatecznych danych Tłoczyńskiego (nie grał 
Przez cały letni sezon), Foerstera ,dr. Stah 

i AltschOliera. 


~ 


Kalendarzyk sportowy na dzień dzi“ 
ŝiejszy przewiduje jedynie dalszy ciąx 
mistrzostw w grach sportowych. nato- 
Miast w dniu jutrzejszym ti. w niedzielę 
ddbędza się imprezy następujące 

Piłka nożna, 

Boisko ŁKS-u przy Al, Unii o godz. 
11.15 przed poł. ostatni w Łodzi mecz li 
łowy ŁKS — Cracovia, poprzedzony 
brzedmeczem juniorów: ŁKS$S—WKS. 

Boisko Widzewa o zodz. 14.15 mecz 
a mistrza kl. B: Widzew Il— Bu- 


Boisko Union Touringu o godz. 1l=ej 
Mecz o tytuł mistrza kl. C: Zjednoczone 
I— WKS IlI- 

Lekkoatletyka, 


Na stadjonie Wimy przy ul. Rokiciń 
kkiej o godz. 10.30 trójmecz lekkoatlety 
ny Warszawianka — Zjednoczone — 

ima. l 

Na Polesiu Konstantynowskiem (róg 
Śrebrzyńskiel i Al, Unjl o godz. 10-ei 
paed poł, biegi zamknięcia sezonu ŁOZ 
O E 

NOWE ZAPROSZENIE DLA RUTKOW- 

SKIEGO. 
„ Niemiecki Związek Piłkarski zaprosił sç- 
Giego krakowskiego Rutkowskiego do pro- 
Wadzenia meczu pitkarskiego Berlin — 


Oslo, kfóry się odbędzie w Berlinie dnia 3 
listopada. 


KERI 
Panie: 1) Jędrzejowska Jadwiga, 2) Volk 
mer - Jacobsenowa Gertruda, 3), 4) Jędrze 
jowska Zofja, Neumannówna Antonina, 5) 
Rudowska Marja, 6) Lilpopówna Elżbieta. 
Niesklasyfikowano Cramer - Johimowej, 
Stephanówny, Orzechowskiej i Dubieńskiej. 
Juniorzy: 1) Kurman (Lwów), 2) Got- 
schalk (Warszawa), 3) Tłoczyński Ksawe- 
ry (Poznań), 4) Czajkowski (Kołomyja), 
5) Strzelecki (Warszawa), 6) Kończak (Ka 
towice), 7) Biechowski (Bydgoszcz), 8) 
Cieślikowski (Lwów), 9) Kiełkowski (Ka- 


towice), 10) Mieczysławski (Poznań). 


Q:—— 


Na ostatnią „Jigówke” idziemy wszyscy! 


Niedzielna sałatka sportowa. 


EETA 

Kolarstwo. 

Ze stadjonu ŁKS-u przy Al. Unji o 
godz, 10 wyścig naprzełaj (cyklo-pede 
stre) o nagrodę przechodnią ŁKSu na dys 
tansie 25 klm. 

Gry sportowe: 

Na boisku w Łodzi od godz- 9 rano 
dalsze mecze o mistrzostwo klasy B. 


== 
A LOZE DB M  E 


DO CZŁONKÓW „SOKOŁA* W ŁODZI 

Zarząd Okręgu Łódzkiego Tow. Gimn. 
Sokół” w Łodzi wzywa wszystkich człon- 
ków Gniazd Łódzkich do wzięcia udziału w 
uroczystościach ku czci Chrystusa Króla. 
które odbędą się w Łodzi w dniach 26 i 27. 

Zbiórka wszystkich przy swoich sztand1 
rach: w sobotę o godz. 6,30 wieczorem przy 
młównem wejściu do Katedry Św. St. Ko 
stki w niedzielę o godz. 10,45 rano w tem 
samem miejscu „oraz wieczorem 0 Rodz. 
7-j w Domu Katolickim ul, Gdańska 111, 

Mundury. nie obawiazują, pożadanę. czan 
ki. Zarząd Okręgu Łódzkiego. 


LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stałemi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


ul Piotrkowska Nr. 90, 
tel. 221-72. 


Przyjmuje się chorych. wymagających przeby- 


wania w iecznicy (Operacje etc.) a także przy- 
chodzących © — I i ód 4—7 1 pół. 


WZYWA ARE KARO A EIT © AE RÓW BOŚ BR Li 0 © 65 BŁ 


Ze Lwowa donoszą o wstrząszjącej tra- 
Bèji wiaiżenskiej, która rozegiała się w 
lieszkaniu urzęunika Powszecnnego banku 
Wiązkowego, Fechnera, zam. przy ul. Ły- 
Gakowskiei 90. 
ko pod ioęobeciwz: służące; zastrze 
b żę in, poczem Gisg'm strzale po- 
VW» NĘ szvie 

Fechner, syn fryzjera, jako student praw 
je zymał przed kliku laty posadę w łow- 
pakuy Związkowym, gdzie ostatnio zajęty 
Yt w dziale weksiowym. Przed 4-ma iaty 
aż stawie „Świteż” poznał on piękną młodą 
ziewczynę, 20-letnią Irmę Blegeleisenównę 
(arke handlarza, która przez kilka lat bawi 

z rodzicami, jako uchodżcami, na We- 
Ktzech. Irma 
2 przyswoiła sobie język i obyczaje 
a Rierskie, dzięki czemu w gronie swych 
ñajomych uchodziła za Węgierkę. Siostra 

dziś dzień mieszka w Budapeszcie. 

odzice Fechnera, dowiedziawszy się 0 

łamierzonym ożenku ich syna z Biegelelse 
lówną z początku energicznie sprzeciwiali 
a temu związkowi. Kiedy jednak zobaczył 
t perswazje nie odnoszą skutku i postano 
Wenie ich syna poślubienia: Biegeleisenów- 
jest niezłomne ustąpili 
| z nieprzejednanego stanowiska. 
Przed 6-0lu miesiącami odbył się ślub na 
Reczeńskief pary. Zamieszkali w pokoju ka 
Walerskiem a później w hotelu. Dopiero 
"ed 6-ciu tygodniami znaleźli dwupokojo- 
k mieszkanie z komfortem w kamienicy 
Ry w. Łyczzkowskiej 50, które wynaleęli 
Mi złożeniem kaucji w wysokości 500 zł 
ieszkanie to poddali gruntownemu remon- 
bie i urządzili, nabywszy nowoczesne me 


Mioda mężatka odrazu postawiła dom 
al na wysokiej stopie . i 
„ne szczędziła kosztów na urządzenie mie- 
„kania według swego upodobania.. Tuż po 
pzadzeniiu mieszkania pani domu poczęła 
nęjjmować gości, często pod nieobecność 
tta. 
Fechner pozostawał pòd silnym wpły 
jm swojej ubóstwienej żony i nie licząc 


z konsekwencjamj, z ochota spełnia! 


TRZAŁY W PRZVTULNEM. GNALDNU. 


iekawe szczegóły dramatu małżeńskiego. 


wszystkie jej kaprysy i zachcianki, a ponad 
to z własnej inicjatywy kupował jej 
drogie prezenty. 

Sytuacja materjalna Fechnera nie była 
znów tak wspaniała, a zapewniła mu jedy- 
nie normalne skromne życie urzędnika. 

Wszystkie dochody łącznie nie były w 
stanie pokryć wydatków związanych z u- 
rzadzeniem mieszkania oraz kosztów przy- 
jeć, To też wedie krążących wersyj, denat 
deficyty swoje łatał pożyczkami samemu 80 
bie udzielanemi w owej instytucji kredyto-- 
wej, gdzie ubocznie pracował. 

Oczywista rzecz, że denat nie czekał dłu 
go na ujawnienie nadużyć i obawa przed 
odpowiedzialnością karną zatruwała mu jc- 
go godziny szczęścia przy małżonce. 

Wczoraj rano małżonkowie wstali bar-- 
dzo wcześnie i lak następnie zeznała służą 
ca Zofia Stebnicka, oboje byli bardzo zde- 
nerwowani. Gdy służąca weszła do pokolu 
zastała ich piszących listy. Po pewnym cza 
sie Fechnerowa zawołała Stebnicka i wre-- 
czyła: jel list zawierający 28 złotych, pole- 
cając go wręczyć swej matce. Równocze- 
śnie poleciła jej zabrać ze sobą psa na spa- 
cer. Służąca wypełniła otrzymane polecenie 
a podczas jej nieobecności małżonkowie po 
zamykali szczelnie wszystkie drzwi, poczem 
rozegrała się w pokoju sypłelnym ponura 
tragedia. 

Fechner wpierw strzelił do żony w pra- 
wa skroń i śmiertelnie ja zranił, poczem 
strzelił do siebie w lewą skroń. Fechner 
zeinął na miejscu. Fechnerowa zaś po po- 
wrocie służącej, która przy pomocy Sąsia- 
dów wyważył» drzwi i wezwała pogotowie 
ratunkowe, przewieziono fą do szpiłaln 
gdzie do późnych godzin nocnych nie odzy- 
skała przytomności. Fechner miał otrzymać 
z instytucji kredytowej, gdzie był zajety po 
lecenie natychmiastowego ziawienie się pod 
orożba skierowania sprawy do policji. Fe- 
chner musiał zapewne już poprzedniego 
dnia wiedzieć co go czeka I niewatpliwie w 
nocy oboje z żona uradzili, że nie pozosta- 
le Im innə droga, iak 

popełniente samobójstwa. 

Powziawszy tę decyzje rano napisali li- 
sty do swych rodzin poczem rozieołv sie 
śmiertelne strzałv. 


ECHO 


Sport w kilku słowach. 


ŁKS zamierzał w końcu grudnia odbyć 
tournee po Francji i Belgji, gdzieby roze 
grał kilka spotkań piłkarskich. Obecnie 
| dowiadujemy się, że tournee powyższe 
| nie dojdzie do skutku, gdyż PZPN nau 
czony przykrem doświadczeniem z War 
szawianką odmówił ŁKS-owi zezwole 
nia na wyjazd. | 

ŁKS wystąpić ma przeciwko Cracovii 
w następującym składzie. Piasecki. Ga 
łecki, Karasiak, Tadeusiewicz. Welnic» 
Pegza, Miller. Koczewski. Lewandows 
ki, Sowiak i Pęski. Możliwe, że w obro 
nie Gałeckiego wystąpi Fligel, zaś na Śro 
dku ataku zamiast Lewandowskiego. Gąt 
kiewicz z Częstochowy, piłkarz niezwyk 
le obiecujący, którego Liga potwierdziła 
już dla drużyny łódzkiej. 

— Po dokładnem obliczeniu. okazuje 
się, że wizyta hazenistek jugosłowiań” 
skich w Łodzi przyniosła 150 zł. deficytu. 

— Przy klubie „Geyer“ została utwo 
rzona sekcja narciarska, która została 
przyjęta do Polskiego Związku Narciar 
skiego. 

Śląsk założył protest przeciwko ostat 
niemu meczowi z ŁKS-em zastrzegając 
się przeciwko osobie sędziego meczu p. 
Trygalskiego z Poznania, Protest ten 
jednak nie został uwzględniony i mecz 
został zweryfikowany przez Lizę. jako 
1:0 dia ŁKS*u. 

— O ile pogoda dopisze, w nadcho 
dzącą niedzielę odbęda się w Warszawie 
mecze reprezentacyj szkolnych Łodzi i 
Warszawy w szczyniorniaku I hazenie. 

Na trójmecz Warszawianka — Zjednoczó 
ne — Wima „który odbędzie się jutro o go 


Skrzynka do listów. 


Do 

SZANOWNEJ REDAKCJI „ECHA* 

w miejscu, 

W, numerze 291 „Echa“ z dn. 19.10 br, 
w dziale sportowym zamieszczony został 
artykuł pod tytułem „Dwa mecze o jednej 
Rodzinie", zawierający nieścisie informacje 
dotyczące zawodów piłkarskich o mistrzo-- 
stwo klasy A ŁOÓZPN, które miały być roze 
grane pomiędzy drużynami ŁKS ib i Burza 
oraz PIC ij Widzew, 

W. związku z powyższem prosimy Sża- 
nowną Redakcję „Echa* o łaskawe zamie- 
szczenie sprostowanią w dziale sportowym 
„Echa*, jak bowiem wynika z olicjalnego 
komunikaty Wydziału Gier i Dyscypliny 
ŁOZPN z dn. 15,10. br. ną dzień 20.10 wy 
zpaczone zostąły w . Pabjąniozch 2, mecze 
bynajmniej nie o tej samej godzinie (mecz 
burza — ŁKS Ib o. godz. 1l-ej, mecz PTC 
— Widzew o godz, 15-ej), 

Autor omąwianej wzmianki pozwolił so 
bie na zarzucerię władzom ŁOZPN lekce- 
| ważenia interesów finansowych klubów pzab 
| janickich, gdy tymczasem właśnie w intere 

sie tych klubów zawody wyznaczone zosta- 
ly o różnych godzinach w celu uniknięcia 
| konkurencji. 
| Jeśli natomiast idzie o fakt wyznaczenia 
ma jeden dzień 2-ch meczów klasy A na te 
renie Pabianic, to wynikł on w pierwszym 
rzędzie-z zajęcia jednego z łódzkich boisk 
| na zawody lekkoatletyczne reprezentacji 
Łodzi. Pozatem w tym samym dniu odbywa 
ły się w Łodzi zawody ligowe, które zgó- 
ry skazywały współcześnie odbywające się 
mecze klasy A na niepowodzenie finansowe 
Prosimy ` zatem  Szanowną Redakcję 
„Echa“ o sprostowanie wzmianki. która za 
wierała błędne | krzywdzące ŁOZPN infor- 
macje, i pozostajemy 
z poważaniem 

Zwiazek Okregowy Piłki Nożnej 

PREZES: Heljodor Konopka. 


SEKRETARZ: (podpis niaczytelny) 


e) c G 


R TEE TESTY TEA PYRA SZA ETC: 
KOMUNIKAT 


Polskiego Biura Podróży , ORBIS” 


w Łodzi, Piotrkowska 65. 


Wycieczka turystyczna _ 
do Budapesztu | Wiednia 


Cena zł. 195,— obejmule wszystkie 
świadczenia 


Wycieczki do BRUKSELI 


Wylazi 26. X. 1995 r. 
Wycieczki 


morskie do SZT OKHOLMU 


Wyjazd z Gdyni __29. X. 85 r. 
— — 


Przejazdy ulgowe do KRAKOWA 
bilety ulgowe 


na koleje zagraniczne 


KARTY OKRĘTOWE 
ì Bilety LOTNICZE 


Bilety do wagonów sypialnych 
e—a AM m m NN EN KH 


Wycieczki lotnicze do Berlina, Sofji 
Bukaresztu w poniedziałki 1 środ, 


Wyjazdy do Z, S. R. R. 
Informacje i zapisy 
| w P. B. P. ORBIS” oddz. w adi 
nd, KOZIEJ R A Z KZ 


Z PARAFJI KATEDRALNEJ 
św Stanisława Kostki. 


W niedzielę dnia 27-10 rb. o godz. 5 


dzinie 10.30 przed poł. na stadjonie Wimy 
prócz świetnego lekkoatlety Lokajskiego, w 
Warszawiance wystąpią również Łukasie-- 
wicz, Zawieja, Gierutto i Wiśniewski, któ. 
rzy należą do ekstraklasy polskiej. 
—o:0:— 


PRÓBY O P.0.S. W „SOKOLE“. 


Komisja prób n P-OS. na boisku „So 
kotła“ w Łodzi ul. Tylna róg ul. Kilińskie 
go (dojazd tramwajami nr. 0, 4 į 17) 
podaje do wiadomości, że próbv odbywa 
ją sie obecnie tylko w soboty od godz. 
15-ej do zmroku i w niedzielę od godz. 
8 do 10 rano. W tym czasie odbywaja się 
wszystkie próbv. 

Próby o POS. na boisku „Sokoła” 
w Łodzi będa sie odbywały tylko do dnia 
10 listpada rb- 

Wzywa się więc wszystkich. którzy 
rozpoczęli już próby do zakończenia ich 
do tego terminu przyjmuje się również 
jeszcze nowe zgłoszenia wszystkich chęt 
nych. 


STRZELANIE O 0.8. KLASY II i I-ej 
W „SOKOLE“, 


W sobotę dnia 26 i w niedzielę dnia 27 
bm. na strzelnicy „Sokoła”" w Łodzi, ul. 
Tylna róg ul Kilińskiezo (dojazd tram 
wajami nr, 0. 4 i 17) — odbywać się bę 
dzie strzelanie o O.S- klasy I! į Fej 

Strzelanie dostępne jest dla wszystkich 
chętnych. 

Broń i amunicja na miejscu dostępna 
dla wszystkich. 

Uczestnicy strzelania winni przynieść 
"e soba posiadane lemitymacje OS-u, Y 
celu odnotowania numerów. 

Poczatek strzelania w $obote od go 
dziny 15, w niedzielę od godziny 8-ej do 
12-ej rano, 

MAT KIE M [P3 JOY POIROT OŃ AEE F EE PI 


Dziś ulicami miasta 


przejdzie pochód religijny 
z Katedry do kościoła M. B. 
Zwycięskiej. 


Dziś w sobotę dnia 26 września o £o- 
dzinie 6-ej wieczorem z racji Jubileuszu 
10-lecia ustanowienia przez papieża Piusa 
XI bullą „Quas primas“ Święta Chrystusa 
Króla w kościele katedralnym św. Stanisła 

ı wa Kostki odbędzie się uroczyste nabożeń 
stwo z wystawieniem Najśw. 

Nabożeństwo celebrować będzie J. 
Ks, Biskup Sufragan Dr.-K Tomczak. 

Pochód przejdzie ulicami: Piotrkowską 
le Ks. Biskupa Bandurskiego, kierując się 
do kościoła Matki Boskiej Zwycięskiej, 
gdzie przed szczytowym ołtarzem zostanie 
odprawione zkspiacyjne nabożeństwo z wy 
stawieniem Najśw. Sakramentu. 

Słowo Buze w czasie nabożeństwa wy- 
głosi Ks. Prałar W. Wyrzykowski. Fronton 
kościoła Matai Boskiej Zwycięskiej dzięki 
staraniom Ks. Prałata D. Kaczyńskiego zo 
stanie iluminowany, 

W niedzicię zaś o godz. 1l-ej rano w 
katedrze św. Stanisława Kostki |]. 3. Ks. 
Biskup Włodzimierz Jasiński Ordynariusz 
Diecezji Łódzkie! odprawi pontyfikalne nabo 
żeństwo w czasie którego Słowo Boże wy 
głosi Ks. Ka1 Stańczak. Jsównocześnie we 
wszystkich awistyniach parafjalnych i filial- 
nych odprawizne zostaną uroczyste nabo- 
żeństwa. 

W godzinach popołudniowych na terenie 
m. Łodzi odbywać się będa parafialne aka 


50 


demje. O godzinie 7 min. 50 w Domu Kato | 


lickim przy ul. Gdańskiej L, 111 odbędzie 
się reprezeniecyjna akademia, na program 
której złoży sie referat p. Dr.  Niesiołow- 
skiego Profesora Uniw. Pozn. oraz część 
koncertowa w wykonaniu Prof. Konserwator 
jum Muzycznego Łódzkiego, Tow. Śpiewa- 
czych i orkiestry 28 p. Strz. Kan. — 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Popoł.: Uciekła mi prze- 
pióreczka; wiecz.: Każdy człowiek 
Teatr Popularny 
Pan Damazy 

Adria — Wyprawy krzyżowe 

Casino — Wacuś 

Corso — Wesoła wdówka 

Czary Bar Micwa, 

Dom Ludowy — Przeor Kordecki, où 
Częstochowy 

Europa — Żona za 1000 rubli 

Grand = Kino — Mały pułkownik 

Metro — Wyprawy krzyżowe 

Miraż — Amok 


Sir. 5 


Zycie ekonomiczne., 


BAWEŁNA. 


NOWY JORK: loco 11.80, listopad 10.96, 
grudzień 10.91—92, styczen 10.88 89 

LIVERPOOL: loco 6.47, październik 6.22, 
listopad 6.14, grudzień 6.11 , 

Egipska: loco 9.11, październik 8.56,-1i- 
stopad 8.51, styczeń 8.25 

BREMA: loco —.—, grudzień 12.28, sty- 


czeń 12.26, marzec 12.31 


+ 


Waluty, dew zy i akcje 


Słabsza tendencja dla dewiz. 
Zebranie giełdy pieniężnej było dość rucu 
liwe, nastrój panował zmienny z odcieniem 
słabszym. 


Mocniejsze usposobienie dia papierów pañ- 
stwowyci. 
Dział papierów państwowych cechował 
nastrój cokolwiek mocniejszy, obroty byly 
średnie. 


PAPIERY PROCENTOWE. 4 

Inwestycyjna 111.25, Konwersyjna 67.00, 
Dolarowa 78.75, Stabilizacyjna 63.25 (dr), 
LZ. Państw Banku Rolnego 83.25, LZ. Pań 
stwowego Banku Rolnego 94.00 LZ. BGK. 
I-VI em. 83,25, Obl. Kom. BGK, I em, 
94.00, Obi. Kom. BGK. U-Ill.em. 83,25 Obl. 
Bud. BGK I em. 93.00, Obl. Kom. BGK i-ej 
em. 81.00 LZ. BGK I-VII em. 81.00 LZ BGK 
I em. 81.00 Obi. Kom, BGK II-III i MIN em 
81.00, Ziemskie w Warszawie 42.75, m. War 
szawy 61.25, m.Warszawy 1938 r. 53:08; 
|Konwersyjna m. Warszawy 1926 r. 59.00 
m. Łodzi 1933 r. 48.00 


Mniejsze obroty akcjami. 

Na zebraniu giedy akcyjnej ruch był mniej 
szy, do zawarcia tranzakcyj, kwalifikujących 
się do notowań oficjalnych, doszło trzema ga- 
tunkami papierów dywidendowych 

Bank olski 92.00 — 91.25, Węgie! 14.50 
Starachowice 83.75 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


WARSZAWA, 26. 10.—Urzędowa ceduta 
giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie. 
Pszenica czerwona jara szklista — bez oDFO= 
tów —— pszenica jednolita 
19.75—20.00, pszenica zbier. 19 25—19.78, 
żyto | standard 13.25—13.50, mąka pszenna 
gat, Llit A 20% 38.00—85.00, mąka żytnia 
wyciągowa 0-30% 28.00 — 23.50, mąka 
razowa 0-90% 16.00 — 17.00 

POZNAŃ, 26. 10. — Urzędówa juia 
gieldy zbożowo - towarowej w Poznaniu 

Ceny tranzakcyjne: żyto — nienotowane, 

Ceny orjentacyjne: żyto 13.00 — 18.20. 
pszenica 18.00 — 18.25, maka żytnia nowe 
standardy, łacznie z workiem, pat. | meta 
wyciągowa 0-30% 21.25 — 22.00, maka 
pszenna I gat. lit. A 0-20% 31.50 — 88.25 
| ma 00) $ 


ENEREEUWY AEK ZERDETSTAHLNZE GTW TA 


ce 


Sakramentu. | 


ZATELEFONU] ZARAŹ 
Nr. 102-28 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „ECHO” 
od jutra w domu. Prenumerat$ 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca 


CORET "DENA WSO | 
Skrzynka do listów, 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W związku z artykułem, który ukazał się 
w dniu 29 września rb, pt. „Afera dwu To- 
dzian w Sosnowcu oświadczam, co nastepu 
je: Z żadnemi aferami nie mam nic wspólne 
go i uczciwą pracą zarabiam na egzysten= 
cję Ani swoich czeków, ani kopalni „Lipa 
W Sosnowcu nigdy nie wystawiałem i ne- 
wet nie mam swego konta czekowezo w 
PKO., przytem czeki kopalni „Lipno* mo- 
gzłyby być ważne tylko z dwoma podpisa-= 
mi (w tem i mój) zgodnie z rejestrem firma 
wym kopalni „Lipno“ w Sądzie Okręgowym 
w Sosnowcu, wydanem za Nr. 756, » takich 
ważnych czeków nie było i nie moglo być, 
ponieważ takich czeków nie podpisywz'em 
Adam Łatkowski. 
ACO — 


ESER REEE SARA EEA ESN 


| NA RATY palta męskie, damskie, ubra 
(ul. Ogrodowa 18) —| nia męskie i dziecinnę i futra kożuszki. 


Przyjmuje obstalunki. 
Wolności 7. 


Markowicz PL. 


JASNOWIDZĄCY Władek, 


znany -zZ 


oca | trafnych przepowiedni przyjmuje: Łódź 


ul. Kilksńskiego 162, m. 96, prawa oficy 
na Il piętro. 


10 ZŁOTYCH miesięcznie. urzędnikom 


Mimoza — 1) Stworzona do całowania; | na wypłatę konfekcia obuwie, bielizna 


2) Zemsta pana X. 
Przedwiośnie —- Dwie Joasie 
>alace — Epizod 
Rakieta — Mała mateczka 
iaito — Dziewczę z Budapesztu 
Sztuka — Niewolnica z Mandalay 
Zachęta —. 1) jej szampańska noc; 
2) Jestem zbiegiem 


| Co zgotować *utro na obiad? 


Czernina z kluseczkami. Kaczka na” 
dziewana jabłkami, Krem. 


JUTRO. 
Wschód słońca 6.19 
Zachód słońca 16.23 
Długość ania 6,51 
Tydzień 43 


| j a 


|PLACE 


manufaktura, firanki, Chari, Piotrkow= 
sta 37 w podwórzu, 


| ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej 
| Polska YMCA, wynajmuje pokoje mie 


szkalne dla kawalerów (chrześcijan) z 
„utrzymaniem lub bez. Mieszkańcy mo 
gą korzystać z natrysków, pływalni i sa 
li gimnastycznej itd. Zapisy w sekreta 
rjac'e; Moniuszki 4a tel. 250-10. 


HIERONIM Jagodziński zam. ul. Grży 


| bowa 60 zagubi? legitymację zapomogo 


wą wydaną przez Fundusz Bezrob. w 


o 


do sprzedania, Informacje we 
Dworze w Stokach lub w Łodzi, Sien 
kiewiczą 89 m. 5 tel: 239-02, Dojazd 4 


popołudniu staraniem Akcji Katolickiej | MORGA lasu, lub lasu z łąką i dużą sadzaw- jub 10, Elektryczność, szkoła: kościół: 
ką, albo też morga lasu z cgrodem i willą | Tanio i blisko ' ù 


tutejszej parafji zostanie urządzona Uro 


czysta Akademja ku czci Chrvstusa — 
Króla w sali Śpiewaków przy ul. Piotr 
kowskiej L 243. Szczegóły w progra- 
mach. 


jednorodzinną do sprzedania. 15—20 minut 
od tramwaju aleksandrowskiego, przystanek 
„Kochanówka”. Bliższe szczegóły: Limanow- 
skiego 109 — u wł, domu, 


i PRZYBŁĄKAŁA się suka bro "*zową ode 


brać za wynagrodzeniem ul. Felsztyń” 
sk'ego 19. Z, Szczeck 


Str. 6. 


ECHO 


Czy srebrny ekran jest pedagogiem? mm 


KINA W SZKOŁACH. 


W jednym z angielskich czasopism fil 
mowych — „Sight an sound —toczy się 
obecnie interesująca dyskusja na temat 
wysoce aktualny. Mianowicie stara się 
ona wszechstronnie oświetlić kwestię, ja 
ką rolę może odegrać kinematogr*fja w 
wychowaniu współczesnej młodzieży 
szkolnej. Na ten temat wypowiedziano 
najbardziej rozmaite zdania: wszyscy je 
dnak najzupełniej doceniaja wagę kina, 
jako — pierwszorzędnezo środka nauko 
wego i wychowawczego. Nie brak į zło 
sów, zalecających pewna rezerwę w za 
stosowaniu kina w szkole, Do tćj grupy 
poglądów zaliczyć należy głos pewnego 
pedagoga angielskiego, który pisze nastę 
pująco: „Należy ściśle odróżnić dwa kie 
runki, w których może pójść wychowa” 
nie młodzieży w szkole, Pierwszy z nich 
polega na posługiwaniu się 

zwykłemi publicznemi kinamil, 

w celu demonstrowania obrazów, posia- 
dających większą wartość artystyczna i 
wychowawczą, w drodze urzadztnia spe 
cjalnych seansów szkolnych. zwykle 
przed południem kiedy kino nie jóst czyn 
ne (metoda, i u nas, notarbene często 
praktykowana). Druga droga — to urzą 
dzanie seansów w sali szkolnej. 

Pierwsza droga daży do ogólnego pod 
niesienia poczucia smaku, druga — posia 


dając charakter zwykłej pomocy szkol-| 


nej, ma na celu ułatwienie dzieciom przy 
swajania jakiejś 

A okreśjonej gałęzi Wiedzy. 

Zgadzamy się wszyscy, że oglądanie 
przez dzięci filmów» nie obliczonych zgo 
la na rozwijanie smaku artystycznego 
u dziecka, | to w kinach drugorzędnych 
uczęszczanych przez biedotę— nie jest 
pożądane, nie może spowodu zawartej 
w takich filmach niezdrowej sensacji 
wytworzyć u dziecka zdrowego, nort- 
malnego światopoglądu. 

Jednem z najbardziej pałących į waż 
nych zagadnień narodowych jest pro- 


blemat wychowania krytycznego sma- 


— Klociu, skończ z tą suknią za chwi | Francuski parowiec „Adrar 


lẹ rozpoczynamy koncert. 


ku u publiczności w dziedzinie filmu. 
Najlepszą drogą jest niewątpliwie dro” 
ga wychowania, nie zaś zakazów: Wy 
chowywać natomiast należy od lat naj 
młodszych. 


Doświadczenie nas uczy: że szkoła 

nie jest dotychczas miejscem, odpowie 
dniem do skutecznego wychowania u 
dzieci kryterjów smaku. Musimy, stwier 
dzić, że szkoła pozostaje i nadal czemś 
co stoi bardzo daleko od świata rzeczy 
wistych zainteresowań uczni. Odgrodzo 
na: od życia wysokiemi murami—posia 
da dla większości młodzeży charakter 
przymusu: 
Te czynniki, które do tej pory normują 
pracę i zachowanie się w szkole ucz- 
niów, noszą charakter zdecydowanie 
sztuczny, narzucony przez szkołę, skła 
dają się z nakazów i zakazów, z prze 
pisów i reguł egzaminacyjnych. 

Większość uczniów po opuszczeniu 
szkoły, zuca z poczuciem ulgi w kąt 
podręczniki i zeszyty z uczuciem» że O 
drobiły już swoją pańszczyznę, 

Należy się obawiać, że z uczuciem 
zupełnie identycznem potraktowane zo 
staną również i filmy, zademonstrowa 
me-'w szkolę. Tematy takich filmów 
szkolmych będzie uważało dziecko za 
część programu naukowego, narzucone 
go również przez program szkolny: W 
rezultacie, chociaż film uważany bę- 
dzie przez uczniów za weselszy i milszy 
sposób nauczania różnych rzeczy; to 
jednak wreszcje zaczną odnosić się i 
de niego raczej negatywnie, jako do 


interesująca polemika. 


czynnika, który, podobnie jak i przepi 


'sy szkolne, dąży do uzyskania wpływu 


| 


na jego życie osobiste. 

Reasumując należy dojść do wnio- 
sku że posługiwanie się filmem w szko 
le jakkolwiek bardzo wskazane z róż 
nych powodów— może odnieść min 
malny sukces przy wykształceniu sma 
ku artystycznego dziecka. 


Nr 293 


Rzekome bogactwa Abisynii 


ttjopi eksportują skóry bawole, trochę kawy i ryżu: 


Ciekawa i napozór niewiarogodna 
rzecz: Mussolini oddał Abisynji ogrom 
ną przysługę, atakując to państwo od 
południa i północy. Najazd białych za 
borców dokonał w ciągu kilku miesięcy 
czy może nawet tygodni tego, CO nor- 
malnie wymagałoby lat całych mądrej 
i wytężonej pracy: zjednoczył różne od 
lamy, pogodził różne lokalne antagoni- 
zmy» połączył swarliwych i zawistnych 
rasów pod jednym sztandarem i pchnął 
wszystkich Abisyńczyków do śwyętej 
wojny o utrzymanie niepodległości. 


Noc w stalowym skarbcu 


Chciwy ślusarz dostał 


pomieszania zmysłó w. 


Niejaki George Landers, Ślusarz - w | wartościowe i gotówkę. Gdy urzędnicy 


Londynie, powziął już od dłuższego cza 
su zamiar, dojścia zapomocą dobrego 
„trick'u* do bogactwa. Przed kilku mie 
siącami firma, w. której pracował, kaza 
ła mu wykonać nowy garnitur kluczy 
do tresorów banku Thompsona. Ślusarz 
skorzystał ze sposobności i w tajemni 
cy sfabrykował dla siebie 
drugi garnitur kluczy» 

tak że mógł w każdej chwili otworzyć 
kasy banku. 

W kilka miesięcy później, przypadek 
chciał, że Landers został znów wysla- 
ny do banku Thompsona: Kasjer wpro 
wadził rzemieślnika do piwny, gdzie 
znajdowały się tresory i kaza! mu otwo 
rzyć kilka kas, do których  zagubiono 
klucze. Po kilku minutach Landers skoń 
czył swą robotę i kilku urzędników za 
częło wynosić z otwartych kas papiery 


OFIARA BUR 


Ta ù 
+ 4 y B Aa 


ZY MORSKIEJ, 


« został wyrzuco ny na brzeg wyspy Sylt przez szalejący -ma 
Morzu Pólnocnetn orkan. 


i GUY DE TÉRAMONDE | 


1 
I, 
PENSJONAT PRZY ULICY MOKO- 
TOWSKIEJ. 


Pewnego majowego popołudnia, oko- 
lo godziny piątej, podróżny opuścił 
dworzec Główny w Warszawie i wsiadł 
do dorożki. Bagażowy podał woźnicy 
kuferek. 

Dorożkarzowi podobała się widocznie 
twarz pasażera, zdyż natychmiast roz- 
począł z nim rozmowę, obracając się co 
chwila w jego stronę. by opowiadać, jak 
to dorożkarz o drobnych zatarzach z po 
terunkowymi. 

Pasażer zresztą nie przejmował się 
zbytnio gadaniem dorożkarza: zatopio- 
ny w złębokiem zamyśleniu, nie zwra- 
cał na nic uwagi. 

Wydąwał się jeszcze młody, twarz 
zdobił maty wąsik, był wzrosty średnie 
go; dobrze zbudowany. niezbyt korpi- 
jlentny. Miał na sobie ubranie koloru ka- 
sztanowcego, dość przyzwoite, ale nic- 
zbyt świetnie uszyte. 


POWIEŚĆ iż 


Byłby nawet bardzo przystojny ze 
swęmi regularnemi rysami, gdyby nie 
czarne okulary, które zasłaniały część 
twarzy i nadawały mu wygląd. właści- 
wy wszystkim ludziom, których oczu 
mie widać. 

ilekroć woźnica obracał się do niego, 
nieznacznie przytakiwał, rzucał na jezd 
mę jakby nieprzytomne į roztargnione 
spojrzenie i znów wpadał w zadumę. 
Drobne sprawy stolicy, którą oglądał 
po raz pierwszy w życiu» nie ciekawily 
go zupełnie. Nie interesowała go ani pro 
jektowana przebudowa dworca. ani sv- 
gnalizacja Świetlna į dźwiękowa przy 
zbiegu Alei Jerozolimskiej i Marszałkow 
skiej, ani nawet przebiegająca pod ulicą 
niedawno zbudowana linja Średnicowa. 
o której wymowny dorożkarz opowiadał 
mu szczegółowo. 

Po dziesięciu minutach jazdy doroż- 
ka zatrzymała się przed jednym z domów 
przy ulicy Mokotowskiej. 

— Proszę pana, to już tutali... 

Pasażer wvsiadł+ poprosiwszy woźni 


cę: aby zaczekał na niego chwilę, po- 
czem wszedł do bramy i udał się na 
pierwsze piętro, Na drzwiach mieszka- 
nia z lewej strony przeczytał: „Pensjo= 
nat”, Był to jeden z nielicznych już dziś 
pensjonatów. jakie niektóre panie trzy- 
mają do dyspozycji bogatych cudzoziem 
ców i przyjezdnych. przebywających 
przez jakiś czas w Warszawie, 

Gdy zadzwonił, otworzyła mu sympa 
tyczna pokojówka, która z czarującym 
uśmiechem, nabytym prawdopodobnie z 
pism filmowych. zaprosiła go do salonu. 

— Czy mógłbym pomówić z panią 
kierowniczką pensjonatu? 

— Ależ naturalnie, proszę pana! Ze- 
chce pan łaskawie spocząć, a ja w tej 
chwili poproszę panią. 

Młody człowiek nie zdążył przyjrzeć 
się obrazom, wiszącym na ścianach, ani 
też zwykłym pluszowym meblom. gdy 
do salonu weszła pani Grąbczewska- 

Była to osoba nieokreślonego wieku, 
czarno ubrana. Siwe włosy i pełna g3- 
dności postawa nadawały jei wygląd 
majestatyczny. Zbliżyła się z uśmiechem 
na kształtnych ustach. 

— Pan sobie życzy? — zapytała, 

— Proszę szanownej pani — odparł 
młodzieniec, wstając z fotelu — pensjo- 
nat pani polecił mi jeden z moich przyja- 
ciół, pan mecenas Janusz Tarski z So- 
snowca: 

Właścicielka pensjonatu po raz pierw 
szy w życiu słyszała to nazwisko. nie 
dała jednak tego po sobie poznać: 
uśmiechnęła się jakby doskonale przy- 
pominając sobie tę osobę. 


wyszli Landers: korzystając ze sposob 
ności, ukrył się za wielką kasę. Po kilku 
minutach kasjer zjawił się na nowo: 
— Czy wszyscy wyszli? — zawołał. 
Gdy nikt nie odpowiadał, kasjer opu 
ścił klatkę tresoru i zamknął drzwi. Lan 
ders odetchnął. Nareszcie znajdował? się 
Sam w kasie! Miljony leżały w jego są 
siedztwie, a on posiadał klucze 
do tych miljonów !- 
Nasamprzód Landers przęczekał dwie 
godziny. Potem, będąc pewnym że 
wszyscy urzędnicy opuścili gmach, 
wyszedł ze swojej kryjówki i zaczął 
dobierać się do pierwszej kasy Lecz za 
nim jeszcze wdało mu się wyszukać od 
powiedni klucz, światło elektryczne na 
gle. zgasło! Landers czekał pięć mi 
nut, kwadrans, pół godziny. Gdy lampy 


nie zaśweciły się na nowo, włamy- 
wacz postanowił pracować dalej w 


ciemnościach. Po mozolnej robocie uda 
ło mit się wreszcie otworzyć pierwszy 
tresor. Lecz kasa była próżna! Tak sa 
mo druga, trzecia i wszystkie inne! Lan 
dersem owładnęło straszne podejrzenie 
A ransport papierów wartościowych 
przez urzędników, nagłe  zgaszenie 
Światła» próżne tresory Włamywacz 
mie mół dłużej wątpić: bank Thompsona 
wyprowadzi się: 

Landers został ogarnięty paniczirym 
strachem. Zaczął krzyczeć, wółać, wyć 
lecz nikt ne odpowiadał. Landers był 
w pułapce! 

Gdy nazajutrz nowi lokatorzy weszli 
do tresoru, zastali.. obłąkanego. Lan- 
ders: po strasznej nocy, przepędzonej 
w stalowym grobie, dostał pomieszania 
zmysłów Los niefortunnego włamywa 
cza jest tem więcej tragiczmym, Że 
drzwi tresoru nie były zamknięte na 
klucz i Landers, gdyby był spróbował 
mógłby bez przeszkody wyjść z klatki 
tresoru na ulicę. Lecz biedak nie wpadł 
na ten pomysł i drogo zapłacił za usiło 
wana kradzież milionów. 

Obłąkany Landers, gdy otworzono 
mu drzwi padł trupem. 


W początkach ofensywy gen. Grazia 
ni na Ogaden, kiedy toczyły się walki 
o położoną na granicy Ogadenu, wios 
kiej Somalji i brytyjskiej Kenyi miej 
scowość Doló pojawić się miał tam ki 
kutysięczny oddział murzynów `z nad 
jeziora Rudolfa, którzy użyli przeciw” 
ko Włochom zatrutych strzał. Włosi 
mieli interpelować w tej sprawie aż w 
Genewie: 

W parę dni później w tymże Ogade- 
nic Abisyńczycy otoczyli wysunięty na 
przód oddział wojsk włoskich i byliby 
go zdziesiątkowali lub wzięli do niewo 
li, gdyby nie samoloty włoskie: rozpro 
szyły czarnych przy pomocy 


gazów trujących. 


Historja z Genewą znowu się powtórzy 
ła. Tym razem interpelowali Abisyńczy 
cy: załączając świadectwa lekarzy Ame 
rykańskiego Czerwonego Krzyża, 
stwierdzając barbarzyństwo walki ga= 
zowe|. —— 

Zatrute strzały i trujące gazy, które z 
tych środków walki ma być bardziej 
etyczny i dobitniej świadczący o wyż 
szości kultutalnej przeciwnika — wto 
jest hamletowe pytanie: 


— 


Włosi się pchają do Abisymii w na- 
dzięi zdobycia olbrzymich bogactw w 
naturze. Majaczą się im góry złota: kos 
palnie, djamentów, kruszce, węgiel, na 
ftæ skarby Salomona czy Menelika. 
Czytaliśmy już nawet sensacyjną wiado 
mość o tem, żę jakiś włosk! uciekinief 
z Abisynji przywiózł do Erytrei na mu 
ie aż 130 kg, platyny, istny skarb miljo 
nowej wartości, który rozpłomienit wy 
obraźnię į zachęcił do tem intensywniej 
szej agresji: Tymczasem zaglądamy dô 
tabeli ab'syńskiego handlu zagraniczne 
go z 1928 r, Cóż tam widzimy? Eksport 
tysięcy kz. złota, srebra: platyny, cyn- 
ku nafty? Bynajmniej. Abisynja wywio 
zła trochę skór bawolich, trochę kawy 
i trochę ryżu. To wszystko. Nie słychać 
zaś, by krajowe spożycie cennych 
kruszczów w kraju negusa było tak 
wielkie, że na eksport nic nie pozostało 
A więc bogactwa— to miraż i plotki? 
Mocno coś na to zakrawa. 

—0:0):0 


Hwi WY. ren kw = M) E 
OSTATNI RATUNEK. 

— Nie mogę panu oddać ręki mojej córki. 

— W takim razie proszę mi pozwolić 


wyjść przez tylne drzwi, ponieważ z frontu 
czekają na mnie moi wierzyciele. 


—:):— 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


| — Zapewnił mnie — ciągnął dalej 
przyjezdny — że w pensjonacie szanow 
nej pani pokoje sa miłe, kuchnia wyśmie 
nita i bezwzględny spokój. 

Człowiek. który przemawia tak uprzei 
mie, jest z pewnością dżentelmenem: nic 
więc dziwnego, że pani Grabrzewska 
poczuła nagłą sympatię do nieznaju- 
mego. 

— To wszystko ściśle odpowiada praw 
dzie — wyrzekła skromnie. 

— Saczególniej zależy mi na spokoju» 
szanowna pani... Potrzebny mi jest bez- 
względny spokój... Przybyłem do War- 
szawy, poradzić się wybitnego specja- 
listy... 

Zawahał się przez chwilę. 

— „Specjalisty chorób nerwowych, I 
przeprowadzić kurację- Rozumie pani za 
tem, że spokój jest mi potrzebny przede 
wszystkiem. 

— Znajdzie go pan tutaj. 
mój słynie z tego. Pan mecenas 
Tarski... 

— Janusz... 

— Pan Janusz Tarski musiał panu 
chyba powiedzieć. że nie przyjmuję lu- 
dzi hałaśliwych. 

Przyjezdny potwierdził skinieniem 
głowy: Pensjonat pani Grąbczewskiej po 
dobał mu się, a właścicielka wydawała 
się osobą poczciwą: Przyjaciel nie wpro 
wadził go w błąd. Z pewnościa będzie 
mu tutaj dobrze. 

— A teraz. proszę pani, 
poznać warunki. 

— Jak długo zamierza pan u nas po- 
zostać ? 


Pensjonat 
Jan 


A A nn 


chciałbym 


A W 


— Nie wiem dokładnie... W każdym 
razię przeszło miesiąc, Gdy ktoś ma do 
czynienia z lekarzami i lekarstwami, ni 
gdy nie można przewidzieć, kiedy się to 
skończy. 

— W każdym razie policzę panu dzie 
sięć złotych dziennie, 

— Czy to już za wszystko? 

— Tak jest. Światło» woda gorąca, ka 
piele, ustuga... Śniadania będzie pan do* 
stawał do swego pokoju. Dam panu naj- 
piękniejszy pokój, dwa okna na ulicę, Z 
lednej strony mieszka Amerykanka, star 
Sza dama, która zachowuje się bardzo 
spokojnie, a z drugiej strony ma pan så 
siedni dom.. Mieszkanie nad nami jest 
puste, ponieważ właściciele wyjechali za 
granicę na trzy miesiące. Jednem sto- 
wem — spokój idealny. 

— A więc doskonale! — rzekł młody 
człowiek. — Pójdę odprawić dorożka* 
rza.. Proszę łaskawie posłać służąca po 
mój kuferek. 

} A już w przedpokoju, zawrócił jé- 
nak: 

— Jeszcze jedno, proszę pani. Czy 
obiad jada się' przy oddzielnych  stoli- 
kach? 

— Nie, proszę pana, Mamy tylko duży 
stół przy którym wszyscy siadamy. Te 
raz jest zresztą tylko troje gości.. 

— Widzi pani, pragnąłbym koniecz* 
nie sam jadać. Jestem bardzo przemę” 
czony, i gwar rozmów jest dla mnie nie 
znośny* 

Nie można było przecież dla takiel 
irobnostki wypuścić z rak nieoczekiwa* 

nego gościa! (d. c. n.) 
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